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Z m i a n a  l o s u .

Ukrainiec robił śmiałka 
Nóż to cholewie, w garści pałka 
Nic dziwnego, ze broń taka 
Biła nieraz w łeb Polaka.

Dziś tą bronią Ukrainiec 
Wziął niejeden w gębę siniec 
Słusznie więc się Polak śmieje —  
Zmienne losu są koleje! .. KRUK.

Dalsze reweiacye Kautsky ego 
o krwiożerczości Wilhelma.

Wiedeń. (PAT) „Der Morgen“ ogłasza wyjąt
ki z publikacji Karola Kautsky*ego „Jak wojna 
Powstała**?, podające nowe szczegóły o uwa- 
ff&ch i zapiskach cesarza Wilhelma na sprawo
waniu ambasadora w Wiedniu, Tschirsky‘eg.. 
Między innenii podano tam następujący epizod: 
Tschirsky w sprawozdaniu swem podaje, że 
Mara się wpłynąć na rząd wiedeński uspakaja
jąco. Do tego dodał cesarz Wilhelm następują- 
cą uwagę: Kto 00 do tego upoważnił? To jest

całkiem głupie i nie obchodzi go zupełnie. Po
tem będą mówili, że Niemcy nie chcą. Niechaj 
da spokój temu głupstwu. Z Se ’ " r ,j trzeba 
zrobić koniec i to rychło. Inne dopiski cesarza 
Wilhelma również brzmią w tym teinie.

Berlin. (PAT) „Berliner Tageblatt" donosi, że 
rząd niemiecki jest niezadowolony % powodu pu* 
blłkacyi Kautsky'ego i zarzuca mu, że naruszył 
tajemnicę urzędową.

Decyzya w sprawie Galicyi w marcu
wejdzie w życie.

Warszawa. (Teł.) (M) Decyzya w sprawie Ca- ( dopiero w marc:? lab kwietniu 1520 r. Tyle je- 
* y i  wschodniej ma wejść w życie razem z trak* ' szcze czasu pozostaje rządowi do zmienienia de 
ałem, zawartym z. Austryą. Stanie si to więc ' zyi Rady Najwyższej.

iłada najwyższa przyłączyła do 
Galicji wsi. skrawek Bukowiny.

Warszawa. (Tel.) (M) W judrębnicna przez 
Radę Najwyższą Gałieya wschodnia obejmuje 
nietyłkc' ziemie położone na wschód od Przemy
śla, Jarosławia i Sanoka, z pozostawieniem tych 
miast w granicach Polski, ale także mały skra
wek Bukowiny na południe od Zaleszczjćk.

tedy pis nH A M nl
Warszawa. (Tel. (M) Wczoraj odbyło aię kil

kugodzinne zebranie pcisiów wscho&nio-galicyj* 
Sikich pad przew. posła Serwatowskiego. Przed
miotem dba ad była decyzya Rady Najwyższej, 
dotycząca statutu organizacyjnego dla Galicja 
wschodniej. Postanciwiiono udać się dziś: na po
słuchanie do Naczelnika Państwa. Poslowite 
W9  c h o dni o galic y j s cy udali się. do marszałka 
Sejmu i zażądali, aby w obradach Komisy,! za- 
gra,n,iicznej. poświęconych sprawie Galicyi wsch. 
ucz&gtniczjli pcisłowie tego kraju.

Warszawa. (Tel.) (M) W amerykańskich sfe
rach giełdowych panuje przekonanie, że traktat 
pokojowy zesłanie przyjęty przez kongres Sta
nów Zjedanczouych, w termimńle do 10 dni po
zebraniu się kongresu.

P r o  p a i r i a !
Kraków, i  grudnia.

(R) Wczorajszy „Głos Narodu*’ zamieścił ar* 
tytulik atakujący cztery najpoczytniejsze pis
ma krąkowskie, a to z tego powodu, ze organ 
renegata Kożdonia „Ślązak" przytacza ich re-we- 
lacye o nadużyciach i krytyczne sądy w po
szczególnych sprawach krajowych, jako argu
ment przeciw Polsce.

„Głos Narodu" zwraca się do cytowanych pism 
i z miną narodowego sędziego pyta: „Cui bono** 
piszecie o tern, co złe w Polsce? Czy dla „Śląza
ka* i Czechów?

Aby oszczędzić publicyście „Głosu Narodu* 
rozmyślań i dociekań, służymy mu kilku słr/wa- 
mi odpowiedzi:

W  naszej służbie dziennikarskiej kierujemy 
się jedynie i wyłącznie Interesem Polski. Jeżeli 
interes ten nakazuje nam zabrać glos, nie co
famy się, choćby to było niemile i niewygodne.

W ostatnich czasach rozpanoszyło się, u nas 
paskarstwo i łapownictwo, wyrosłe na podłożu 
dem oralizacji -wojennej i wspomagane dyletant 
tyzinom wielu czynników' w adm inistracji rzą
dowej Pogorszyła się skutkiem togo także sy- 
tuacya aprowizacjąna.

Braki te odczuwa cała ludność, każdy uczci
wy Polak bez wyjątku.

Zachodziło pytanie: czy pisać o. nich, czy „roz
rywać rany polskie, aby się nie zabliźniły błoną 
podłości" — czy może ież zacisnąć zęby i mil
czeć, aby wrogowie nasi nie wyzyskali naszych 
napomnień i wskazań dla zohydzenia W3 krzc* 
szorrre państwa w terenach plebiscytowych?

Wybraliśmy drogę pierwszą, o. uczyniliśmy 
tc- po bardzo dekładnem przemyśleniu sprawy.

Uważamy, że przemilczanie niedołęstwa i 
nadużyć przyczynia się ogromnie do ich roz- 
mnaienia się. Niepiętnowane -  
ne — gotowe przemienić się cne v 
zgoła nieuleczalną. Może się zaś siać to tom la 
twlej, że jesteśmy w pierwszem stadyum wła
snego życia, a więc w trakcie zakładania fun
damentów pod właspy gmacli państwowy. Pań
stwo jest jeszcze słabe i dlatego mtiiej od- 

j porno na bakcyle zarazy.
! Gdyby orz., a. stan przejściowy, ..ydcbiscyto- 
| wy“ (rwać miał jeden, czy dwa miesiące — mo- 
j żna.bj' zaryzykować metodę przemilczania. Tym* 
: czasom tak nie jest, ei.tr> s ton trwa już długi 

;uo ;e: .miesięcy i niewiadomo, czy już w naj
bliższej przyszłości definitywnie się skończy.

go, tolerowa* 
.■.migreno
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Czas więc, w  którym — wedle recepty „Głosu 
Narodu" —  mielibyśmy milczeć, wystarczałby 
w zupełności ma nieodwołalne zgangrenowanie 
organizmu polskiego.

Do tego chyba nie wolno dopuście
Idźmy jednak dalej.
Jaką wartość agitacyjną, miałoby wytrwałe 

milczenie prasy polskiej o wszystkich, niepra
widłowościach i nadużyciach, na ziemiach na
szych?

Fakt ich istnienia nic byłby wszak przez to 
osunięty; raczej przeciwnie — jak na to zresztą 
wyżej wskazaliśmy — nadużycia pogarszałyby 
się i rozmnażały.

Agenci czescy, pruscy i renegaci nie omiesz
kaliby o bolączkach polskich donieść ludności 
plebiscytowej, mogliby przytoczyć tysiąc argu
mentów na ich autentyczność, a nauto umączyć 
jeden jeszcze argument: jak skorumpowane jest 
to pańsrwo polskie, gdzie dzieją się nadużycia, 
a prasa e nluli nie wspomina. Widocznie nie 
uważa tego stanu na nieodpor. ledni.

Czy trzeba dooawać, jak strasznie przesadzo
ne i wyolbrzymione byłyby te „rełacye własne" 
prasy nieprzyjacielskiej? Posiadając monopol 
pisania o naszych bolączkach zohydziłaby nas 
ona dopiero wobec ludności kresowej i opinii 
punlieznej całego świata. Dziś możemy wszel
kim tendencyjnym i Frzt radnym głosom nie* 
przyjaciół przeciwstawić nasze własne rewela
c je  i oceny. Każdy nieuprzedzony musi w ich 
wiarygodność uwierzyć; mówimy wszystko ja
sno i otwarcie. Nieuprzedzony przyzna też na 
podstawie lektury naszych dzienników, że m i
mo wszystko nie jest n naa tak źle, a z pewno
ścią grubo lepijj, jak w Czechach czy Prusach; 
m  żłą wole niema zaś lekarcawa. Przekręcać 
fakty można zawsze, trudniej jednak, gdy ktoś 
inny o nich także pisze.

Wszystko tO' o czem mówiliśmy rozumie zre
sztą n. p. prasa czeska, która wsalw nie tnszr.jo 
nadużyć i  * ;a»I*  'icznych aier, czy też braków 
aprowizacyjnych w Czechach. Przyppminarnj 
tylko sensacyjną aferę w Pradze, gdzie wszyscy 
dygnitarze zostali przekupieni przez spekulan
tów, a orgia przekupstwa szalała nawet w sa
lonie ministra skaabu.

Zwracamy atoli uwagę na okoliczność, decy* 
dującą zdaniem naszem w akcyi plebiscytowej.

Czesi zorganizowali doskonale służbę aglta- 
cyjuoprasow ą; w  Mor.- Ostrawie znajduje się 
nawet specyalna instytucya t. ztw. „pdłac pra
sy". Tam fabrykuje się nietyiko reklamę dla 
Czechów, ale też „wyrabia" pilnie, a. naturalnie 
W’ wre-gam nam duchu pisma polskie.

U nas natomiast nie robi się pra wie nic. Pra
sy czeskiej nie cglądamy od miesiąca., o cyto
wanej aferze korupcyjnej dowiedzieliśmy się —  
dzięki depeszy z Wiednia.

W wzmożonej akcyi agitacyjae-prasowej leiy 
punkt ciężkości. Piszemy o swoich bolącz
kach,, lecz przedstawiajmy też ustawicznie lud
ności kresowej dobro strony naszych stosunków, 
uświadamiając ją równocześnie o niedomaga- 
niach i zgniliźnie w Czechach. W ten sposób 
pomożemy akcyi plebiscytowej, a nic zaniedba
my sanacyi stosunków wewnętrznych, .gdzie one 
sanacyi wymagają.

Jeśli chodzi o pismo nasze, to' „Goniec" zawsze 
spokojny, bezpartyjny i narodowy z drogi po 
której kroczy nie zejdzie. „Głos Narodu" pyta 
nas „cui bemo" piszemy o tern, co nas boli. Od
powiadamy: Pro patria.

Dla zdrowia tyraju.
riaDycie demobilu sanitarnego pr*.ez rząd polski. — Muły jako F'ły 
pociągowe na użytek lekarzy prowincyonalnych. — Walka z durem psa-

mistym. — Pralnie amerykańskie.
Kraków, 4 grudnia.

Od pierwszych dni niepodległogi uasrogo by- 
tn rząd dążył do złagodzenia faialnego stanu 
sanitarnego w kraju. Szczupłe jednak środki fi* 
nansciwe, jak również brak najpotrzebniejszych 
preparatów dla zwalczania nagminnie panują
cy cli epidemii, najlepsze nawet chęci iządu ni
weczył w zarodku.

Z pomocą i tunardzo wydadią przyszła nam 
Ameryka

W ostatnich dniach miińswryimi zdrowia pu
blicznego zakupiło z demobilu amerykańsktogo 
najp .trzbbniejszy materyał sanitarny i posiada 
już caiy zakupiony caateryał u krajn.

Zakup ten odbył się zgckL Je i  uchwałą Sej
mu i według zatwierdzonego przez władze skar
bowe planu.

Naieżało przmewszystkiem nabyć siłę pocią- 
ciągową, której brak w  zakresie zdrowmnym 
bardzo poważnie utrudniał pracę.

oprowadzone więc mufy.
Ministeryun zdrowia posiada dziś $ 0 0  mułów 

w inwentarzu p^.dątowych urzędów zdrow i.. 
Są tc muły amerykańskie, znoszące klimat 
Alaski i krajów zwrotnikowych.

Wobec braku, koni sprowadzenie do Polski 
mułów posiada poważne znaczenie gospodarcze, 
a tc z tego -względu, że: .1) muiy żyją po 40 lat; 
2 ) wykonać mogę pracę pary koni; ó) są mało 
wymagające co dó paszy. Ważnym również atu • 
tem była możność nabycia ich na kredyt

Team. panem luptamne bezpłatnym, zajęła się 
misya Hioowera.

Pierwsze transporty przywiozły 499 mułów.

Wraz z niemi przybyli rnubytócres, a byli nirui 
Polacy*jeńcy z obozów koncentracyjnych w® 
Francji, którzy w ten sposób ••z.y.bko się do kraju 
dostali najkrótszą di-ogą.

Kząd amerykański, jedyny z rządów sojusz 
nic/ych, dotychczas realnie dopomógł w walce* 
z dur«m plamistym przez przydzielenie do ini- 
nisteryuiu zdrowia oddziału sanitarnego, pozo
stającego na żołdzie rząaow Stanów ZjcHnoezo- 
nych o budżecie 2  i. poi miliona franków' mie
sięcznie (około 23 milionów' marek).

Dur plamisty, nie zwalczany należycie przez 
okupantów, trwa u nas łata. Dziś zaś rząd pol
ski jest w pokżemu ó wiele trudi.iej.szem wo
bec masowego ruchu powrotnego uchodźców ze 
Wschodu i następstw dzikiej dsmobi lizacyi. Do* 
dać tu również należy brak lekarzy: z pośród 
3780 lekarzy na ziemiach polskich zmcibiiizowa' 
no do wojska, 1440.

Do wałki z durem wymagającej przedewszy- 
stkiem czystości, sprowadzono między innymi 
aparatami pralnie amerykańskie. Przysłano ic^ 
więcej, niż zamówiono.

Pralnia taka mtżo wyproć 13.000 kompletów 
bielizny dziennie. Na skutek oKolnika część 
pralni odstąpiono kłkunastu miastom, jako
suhw'encyę, z zastrzeżeniem obsługiwania szpi
tali oraz bezpłatnie aajubożatzjj ludności miej* 
sidej. Zaopatrzono, w nie również wielkie szpi
tale państwowa tak, aby jedna pralnia obsłu
giwała grupę szpitali. Ofiarowano je równie* 
na punuly'etapowe, przez które przechodzą set' 
ki tysięcy jeńców i uchodźców.

Znalezienie milionowego skarbu,
( O d  n a M & n o  K o r e jp & n u e n z a ) .

PcMinyU, 3 grudaia. 
W  dzSWiejszych ctAdach, tak ubogich w złoto, 

wfpafietk, jaki zoarzyM się w Cykowie, wiosce, 
położonej pod Przemyślem> — już sam przez 
się niezwykły, -  zyskuje jeszcze na sensacji. 

Przed kilku dniami gospodarz, Wasyl Hawir- 
ko, orząc swe pole, potknął pługiem na przed
miot twardy i oporny. Odkopawszy nieco ziemi, 
zauważył duży, metalowy kocioł. Przy puszcza
jąc, że jest to giramlt, który tak głęboko zarył 
się w  ziemię, stainął z robotą w obawie, aby n?e 
nastąpalja, ekspłozya. Po chwili jednak zdobył 
się na odwagę i wykppał całą miedzianą urnę. 
Po jej otwarciiu cofnął się, jaik olśniony Urna 
była po wypełniona złotem. Były to zło

te monety, pochodzące jeszcze, z 15-go i 18-g« 
wieku, zakopane tam widocznie w czasie zamie
szek wojennych.

Odkryty skarb przedstawi;'' wartość kilki, m** 
llerów  koron. Tym sposobem ubogi rolnik w  je
dnej chwili zyskał milionowy majątek. W m yśl 
obowiązujących bowiem przepisów dzieli s# 
znaleziony skai b na tnzy części,, z których jedni® 
przypadu na fundusz państwowy, drugć należfi 
do znalazcy, trzecia zaś zostaje w rękach wła
ściciela gruntu. Fonie waż w tym wypadk u zna* 
lazca i właściciel gruntu schodzą się w jednej 
osobie, zatrzyma Wasyl Hawirko dwie trzeci*

f t t f . V f?,inrŁiU-

Ssnsacyjny mord na 8-ietnie; dziewczynce.
Częściowo zjedzona przez

Kraków, 4 grudnia. < 
(?) Od tygodnia już polieya wiedeńska zaj- j 

mu je się poszukiwauiiami za, zaginioną 8 -letnią ; 
dziewczynką, Maryą Kramm, córką roznosiciel- 
ki gazet.. Dziewczynka ta znikłą dnia 21 z. m. 
bez śladu. Dnia tego w południe wyszła ona ze 
szkoły, znajdującej się przy Herzgasse Nr. 4,

ludzi. — Kto mordercą?
gdzie.uczęszczał a do trzeciej klasy i w drodze,-
jak zeznają obecne przy tem jej koleżanki, -" 
zaczepił ją jakiż mężczyzna, obiecując jej cfl* 
kierki, lalkę, a nawet pieniądze, jeżeli zechce 
się z nim udać. Nieznajomemu udało się zw&' 
bić w ten sposób rozgarniętą podobno nad swój 
wiek dziewczynkę i od tej pory ślad wszelki V°

Z  T E A T T l l t  P O H  S Z P <  ł ł  M < M O .

„S IO ST R A  H ELEN A ".
Krotochzuila w 3 aktach Juliusza Rngla.

W  wybornej zresztą swej komedyl nie zdał 
sobie autca* należycie sprawy; jaką ma być v\ ia- 
ściwie bohaterka. Czy to jest jedna z owych 
wesołych pielęgniarek, dla których zawód sa
nitariuszki jest tylko płaszczykiem, pod któ
rym ukrywa zgoła inne chęci i inteneye iak nie
sienie pomocy ‘chorym, esy też ma to być pra
wdziwa siostra cierpiących poświęcająca się 
bezinteresowne dla drugi cli.

W pierwszym akcie widzimy Helenę trzpiot
ką. zalotną,, wwgad mą, szermującą dwmuincz* 
nikami kokietkę. Jesteśmy przygotow: j na
scereg drastycznych scen i powikłań, gdy de
cyduje się na pizyjęcie roli sama. ytanki v, ary- 
ńokratycznyin domu Berndorfów, i bierze w o- 
piekę sympatycznego cblopca Janka doli nię-
tegc- szczególniejszą nianią mnożenia ar, tme- 
t'cznpgo.

Ale u długim jirż akcie niespodzianka -  dla f 
aifektóiych widzów  — rozczarowaaiie. Pik.mte- i

rya blednie, sama postać Heleny zaciera sie i 
rozpływa w tanim, melodramatjcznym senty
mentalizmie. Biedna dziewczyna pokochała 
arystokratycznego młodzieńca. Odwieczny te
mat operetek j wodewilów.

A jednak.autor n ‘e chciał po wodewilowemu 
skończyć swojej „rzeczy". A więc Helena, po
mimo wszystkich danych, pomimo bardzo sła
bego oporu rodziny arystokratycznej — nie po
ślubia Janka, ale ze Kami w oczach przekony
wa go, że lepiej m tć piękne wspomnienia mi
łości niż pobrać się i klepać nędzę. Bo or.a jest 
biedna, a on — ach! niestety! — goły. Niech więc 
Janek poślubi bogatą swą kuzynkę, a ona, He
lena - pójdzie w świat dalej pielęgnować 
chorych.

I tak sie też stało — i kurtyna spadla o go- 
difiTie 1 0  wieczorem.jak to afisz zapowiadał.

W .Helenie" mieszczą się więc dwie. role. dwa 
charaktery, koniplcinie nżne i poni mo /.. iło
wania autorskiego zdradzające itozzlew. lukę, 
w którą nawet dobra aktorka, łatwo \\pa V 
m og ła .

Tjuii \\'!ck«7a rlfyp';) d!a -w innoi iave ! t:i 
y icielki tej roli* żr !ii*d\|k.: ntiikf.wki let-o m o
żnego niebi zpieczciisiw u ale pneprow adzilA

swą Helenę zwycięsko przez wszystkie trudu0' 
ści i niekonsekweneye i stworzyła ,w tych ni®' 
pomyśnych warunkach swego rodzaju a ft* 
dzieło.

Pani Morska wyposażyła tą postać w poezyf 
i uczucie, nie pomiinęła żadnej pointy, z&z»T 
czyła wyraziście groteskowe momenty tej roli; 
Z tych wszystkich tak różnorodnych elementó'' 
umiała artystka stw orzyć jednolitą postać i 
ko aktorka uzupehiiając i korygując autora.

„Siostra Helena' z panią Morską o(inioeł" 
kompletny i niezaprzeczalny sukces. /Kpiny- 
te dzielą się w- wielkiej mier e p. K ftsice-'" 
świetny w roli zdzier.nnialego starego l;l 
Bernsdorfa. p. ńucJucsiH traktujący z eleg;r,(' 
kim komizmem niezdecydowanego Janku, i" 1 
zaf.Kzo świetna p-na Kolman w roli par,i <tTfd 
leiler ife; zod . M lutko wyglądała' i grała pit'1: 
t'a Ma.P-ka, i ra.nra /dnńska. Z idcw.lzięrrnf’ 
roli Mr-iankirchaua ba rdza mtłtrze w\ u iąza! 
u. Magnu oe >ki. a chamkifę-ystyr/Mą svle. d ' ' 
sto.retro l e k - t a ł  eaiu ; .  | 1 (
jejwska z godnością i gra• tratćtAj
KaTaiTKnę . K. Krutnłowsłil

J
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Mej zcginął. Dla, policyi odrazu stało sie ja- 
inani, iż paść ona musiała ciiaią strasznego
ffloidu, popełnionego, — jak to wynika z dal
szego pa‘zebiegu śledztw®, — w -posób niezwy
kłe. ohydny.

Mordercą musiał być osobnik, opanowany 
wyrcdrziałemi skłonnościami. Nie zdołano go 

dotychczas wyśledzić, natomiast znalezia.no 
części ciała, z csłą pewnością pochodzące z 
' rnpp. owej dziewczynki.

Zgroza, ogarnąć musi człowieka-, czytającego 
prawo-z-cUnie, w .którem przedstawione są 
zez o g ó ł y  znalezienia owych części ciała za
mordowanej. «

Oto w jednym k komisairyató-w policyjnych 
■awił się w7 sobotę ubiegłą w godzinach połu-
:ntowyc-h kierownik wjedeńsk. przedsięblor-, 

iwa, zajmującego się czyszczeniem kanałów,
. raodszek Chl-atnoch 5. zeznał, że otrzymał od 
-wego sąsiaid-a, czyściciela kanałów, Józefa Ma- 
szka. trzy kawałki mięsa, wagi 38 dekagramów, 
które wydało mu się podejrzą,nem, nie mógł 
bowiem rozpoznać, z jakiego zwierzęcia to mię
so pochodzi. Na, podstawie swych doświadczeń, 
zdobytych w ctsaeie p-ełnieiniia zawodu swego, 
był on skłonny do przypuszczenia, że mię jw t 
Ib mięso zwierzęce, lecz ciało ludzkie.

Ze względu na zaginięcie Maniusi. Kramm, 
oolicya nadała zeznaniu ternu wielką wagę. Za
jęto się .gorliwie przeprowadzeniem śledztw®, 
które przedewszysGdem stwierdziło, ż.e mięso 
to Zinal-ezioTie zostało na placu, przeznaczonym 
do zsypywania szutru. Znaleźć je tam miała ■ 
przy posizukiJwamiu kawałków koksu praczka, : 
Julia Steiner, mieszkająca razem z czyścicie- ś 
lem kanałów', Jakóhem Maschkiem, oraz jego

bratem Józefem. Mięso to leżało na samym 
szczycie, usypiska ukryte pod kamieniem śre
dniej wielkości.

Przy znalezieniu tego mięsa, składającego się 
z sześciu kawałków, była obecna jakaś GO-letnia 
staruszka, z którą się Steinerowa -nieoczekiwa
nym tym nabytkiem chętnie poćlzieliła. W  przy
puszczeniu Stein erowej, była to młodziutka 
wieprzowina, udała się zaitem z ową „wieprza- 
wiiną" do domu, gdizie pokrajała ją na, kawałki 
umieściła w misce, a dla kruchości skropiła 
obficie octem. Część tego mięsa przysnwzyla 
na stępnie z cebulą i trzykrotnie z rzędu dawała 
go na obiad Jpkóbowi Maschkowi.

Trzy k-aiwałki tego mięsa,, a, wśród nSch jeden 
kawałek wraz z kością, dała Steinerowa dnia 
29 %. .iu, .Józefowi Maschkowi, którego żonie je
dnak przy oględzinach prezentu nasunęły się 
pewjro wątpliwości z powodu osobliwego w7y- 
glądu skóry, wiszącej przy kości. Pokazała to 
mięso swojej sąsiadce, pani Chiatnoch. której 
mąż, — jak to powyżej zaznaczyliśmy, — udał 
się wtedy z wiadomem zeznaniem do urzędu 
policyjnego.

Oględziny 1 ekaiskie stwierdziły następnie, iż 
istotnie miano tu do czynienia, z  częściami cja- 
la. ludzkiego. Steimerową początkowo areszto
wano, lecz śledztwo dalsze ni® wykryło obcią
żaj ą-ciego- ją  matteryalru. Policya szuka zatem 
mordercy, -będąc przekonania, że mord został 
popełniony ma tle seksuałnem. Dotychczas are- 
aztWaa® pewnego 174eteiogo młodzieńca, prze
ciw któremu jednak poszlak całko,wicie pew
nych niema. Być może, że daia-ze poszukiwania 
naprowadzą wiedeńskie władże śledcze -na Irop 
iś toto ego zbrodniarza.

4314

99 U C I E C H A " CHLEB
najwspanialsze amerykańskie arcydzieło filmowe 
w 6 częściach z życia artystów scenicznych. W roli 
głównej Miss Mary Mac-Lra, najpiękn. artystka świata.

U j ę c i e  groźnych  h u n tiy łó w .
{O d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a / .

Przemyśl, 3 grudóSał.
Przed kilku dniami zapukał ktoś do okna 

mieszkania Nissena Weissa., dzierżawcy z Hra- 
tkowic, pod Przemyślem. Na zapytanie „kto 
te-m?“ — otrzymał odpowiedź: „Żamdarmery-ai". 
Polecił zatem synowi swemu, Leizorowi, aby 
otworzył.

Na szczęście w drugiej izbie szynkowej sie
dzieli dwaj żandairmi. Usłyszawszy krzyk’ Pen- 
nera, wyskoczyli oknem i podążyli w stronę 
drzwi wchodowych, aby sprawcy napadu nie 
mogli się wyniknąć. Przy drzwiach ujrzeli u- 
zbrojomego żołnierza, którego bandyci zostawili 
jako wartę. Rozbroili go w okamgnieniu, po-

Do izby weszły cztery osoby umundurowane | <®ćrn wpadli do izby-W y wiązała, się strzelaui-
i uzbrojone w karabiny, z maskami na twarzach
Grożąc użyciem broni, zażądały wydania pie
niędzy. Gdy Le-jzcr Weiss zaczął wymawiać -się 
i prosić, jeden z bandytów uderzył go kolbą po 
głowie i  powalił na ziemię. Przerażony napa
dem, Nisse-n Weiss, oddał napastnikom całą go 
tówkę, jaką posiadał, w kwocie 1 0 . 0 0 0  koron, 
którą zabrali i poszli. Tej sam-ej nocy weszło do 
szynku Pennera, w sąsiednich Buszko,wicach, 
trzech uzbrojonych „żołnierzy11. Usiadłszy przy 
stole, zażądali trunków. Pemsner przyniósł im, 
czego żądali, a w chwili, gdy się obrócił, jeden 
z przybyszów

ZGASIŁ NAGŁE ŚWIATŁO A DWAJ INNI 
CHWYCILI GO ZA RE CE

i zażądali pieniędzy.

na, która trwaia tak długo., aż bandyci, wystrze
liwszy naboje, musieli dać za wygnaną. Żandar
mi ujęli wszystkich trzech, którzy byli. w izbie; 
czwarty, który stal r&, warcie*, umknął.

W  przypuszczeniu, że zbiegły jest żołnierzem, 
żiatr.darmerya natychmiast zawiadomiła komen
dę pułku w Przemyślu o wypadku, celem wy
śledzenia żołnierza, który w ciągu nocy wróci 
do koszar. Tym sposobem udało się istotnie 
złapać uczestnika napadu, który p-i-zed szyn
kiem Pennera s*io:ł a* warcie i dopiero nad ra
nem wrócił do koszar.

W  sprawcach tego napadu rozpoznano tych 
samych, którzy obrabowali Weissa w Hnatko- 
wicach.

Wszystkich czterech odstawSoinc do aresztu 
śledczego. /

M I G A W K I  K U A J K O t l S K l E .

Na kogo teraz kolej?
— Hallot... hallo!... czy kawiarnia p. Górskie* 

go?
— Tak jest, a kto przy telefonie?
—  H., w łaściciel restauracyi... Czy p. Górski 

w domu?!...
— Hm... tego... niezupełnie — wyjechał...
—  Dokąd?!
— W niewiadomym kierunku!...
— Na jak długo?!
•— Wróci, gdy zawieje pomyślniejszy wiatr!...
— Aaa!...
Za chwilę telefon dzwoni znowu.
— Tutaj Madeyski, właściciel „Cukierni lwow

skiej" — czy pan Górski jeszcze w domu?!...
— Już nie!...
— Dziękuję!... A to i na mnie najwyższy czas!.,. 
Nie upłynęła minuta, a wpada zadyszany,

zgoniczkowany, drżący —  jeden z najbardziej 
znanech w Krakowie „dobroczyńców" kawiarzy:

— Górski w...
•— Niema go-!... już niema!... wyjechał!...

— Coś okropnego!... Wołkowskń... Vorzim- 
mer... Górski.,. Piątkowski.,. Madeyski.,, Bań
ski... Co się to dzieje?!... co sdę to stałe!.,. Czy to 
jest. nasz stary, poczciwy Kraków?!... czy to jest 
nasza kochana polska polieya w niepodległej 
Polsce?... To gorszę niż rewolucya!... bolsze- 
wizm... anarchizm!... Człowiekowi nie pozwala
ją pracować popnostu... Jak tak dalej pójlzie to...

— To?
—  To niewiadomo na kogo jutro kolej!...
— Ja na wszelki wypadek kazałem spakować 

kufry... Wyjeżdżam!...
— Czyżby pan przypuszczał, że...
—- O! nie... ja skądże!... ja, który moją kawiar

nię traktuję jako instytucyę humanitarną... ja. 
który kupiłem sobie dopiero trzy kamienice i 
jeden tylko, automobil!... Ale ludzie są źli... in
tryganci... to pewnie bolszewicki spisek... więc 
wole być ostrożny... któż wiedzieć może na kogo 
teraz kolej?!... Mir.’

Czas odnowić przedpłatę

Powszechnie znaną, znakomitę eperę PUCCINIEGO

+ T O S K A +
K IN O  „ O P I E K A " ,  Z ie lo n a  17.

Chwila bieżącą.
Kalendarzyk.

Św. Barbary
Wschód słońca 8*14
Sachńd słońca 4’0!
Długość cmia 7.56
TEATR IM, JUL, SŁOWACKIEGO:

Czwartek: „Jeszcze wczoraj" Zofii Wójcickiej. 
Piątek: „Dziady" A. Mickiewicza.
Sobota: (Nowość) „Nerwowi" kom. w 3 aktach 

W. Sardou.
Niedziela popoł.: „Śluby panieńskie" A. Fredry. 

Wieczór: „Nerwowi" W. Surdou,
TEATR „BAGATELA*,

Czwartek: „Roztwór prof Pytla".
Piątek: „Roztwór prof. Pytla",
Sobota popol.; „Przedstawienie dla dzieci". 

Wieczór; „Panna służąca".
t e a t r  p o w s z e c h n y .

Czwartek; „Siostra Helena".
Piątek: „Baron cygański".
Sobota: „Baron cygański".
Niedziela popoł.; „Dwaj złodzieje".'

Wieczór: „Siostra Helena".
WYKŁADY W DOMU AKTYST. (pl. sv . Ducha).
Czwartek, Władysław Prokesch; „Asnyk poetą 

przyszłości". (Z ilustracją reeytacyjną art. dram. 
Ziembińskiego).
Piątek: Wykładu niema.

KOLLZGIUM WXKŁADÓW NAO&uWYCH 
Rynek główny, Unia A—B L, 31.

Czwartek, dr. Henr. Fromowicz: „Zabytki sztuki
greckiej" (z demonstracyami). '

Piątek; Wykładu niema.
KURSA LITERACKIE (ulica św. Anny L. 2).
Czwartek, Kazimierz Bartoszewicz; „Pogadanka o 

sprawach bieżących", (Po wykładzie, muzyka, 
śpiew, dekiamacya).

Piątek, prof. St. Piwko; „Teatr lwowski przed r. 
1842".

Sc bota, prof. M. Dąbrowski; „Przepych dekomeyi 
opery".

Nowe Rady gminne na Górnym Śląsku,
,,ObeiBchleisi-scher Kurier" podaje a Zabrza* 

że już na pierwszem posiedzeniu w ołan ej no
wej rady wynikną kwiestya języka obrad, ze 
stromy polskiej zgłoszono bowiem dopuszczenie 
także języka polskiego wobec faktu, że niektó
rzy radni językiem niemieckim nie władają. 
Burmistrz Schwam złożył w odpowiedzi oświad
czenie, że zwróci się telegraficznie do r-ządu 
centralnego z za,pytaniem, czy jęizyk polski jest 
dopuszczalny w obradach rady gminnej.

Podobne zajścia miały miejsce także w Ry
bniku, Pszczynie, Hucie Królewskiej i t, d.

Katem jeszcze dzisiaj stosują się na G. Śląs
ku prawa wyjątkowe przeciw Polakom i języ
kowi polskiemu.

 m-----
Żydzi zbierają na dar narodowy 

dia Piłsudskiego.
„Oas Juedisehc Volk“ podaje, że Związek 

kupców- żydowskich w Warszawie uchwalił u- 
tworzenie komisy i dla zbierania funduszów na 
rzecz Daru Narodowego dla Naczelnika Pań
stwa.

Pierwszy tiaisporl lila ig  sil. we M jl
Wedle jnformacyi prasy fraaicuskilej Niemcy 

wydały już szereg wyższych oficerów7 i urzędni
ków. których wydania żądała Francya, jako 
winnych size-regu zbrodni na ludności z terenów 
okupowanych.

Pierwszy transport tych „bohaterów" przy
był do Lille, gćLzńe wszystkich eks-dygnitarzy 
osadzono w cytadeli.

Do końca grudnia będą musieli 
Niemcy speinić swe zobowiązania.

„Telegraf" donosi, że koalicya zastanawia 
się obecnie nad wysłaniem nowej noty do Nie
miec, w7 której zażąda, by ci spełnili do końca 
grudnia wszystkie zobowiązania jakie przyjęli 
w zeszłorocznej umowie o zawieszeniu broni, 
a od których spełir.enia dotąd jeszcze uchylają 
się. To samo pismo twierdzi, że stosunki po
między Niemcami a Fra-ncyą są baudzo naprę
żone, i że niema mowy, aby Francya z żądań 
swych zrezygnowała.

e=r—O-?- ,
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Pisma angielskhi otrzymuję tnformacye, "we
dle których rtota kcal i cyi, żądająca wydania 
eks-cesarza Wilhcima ukaże się tuż przed świę
tami Bożego Narodzenia.,

..G^azkda^ ces. Wilhelma. i Musimy za wszelką cenę pozyskać tifrń
patye chłopów, w przeciwnym bo wiem razie 
groza nam ruina. Jeżeli uie zmienimy jagzych 
•iaet»ći gruńtoTrnie, to zbliżymy si# szybko ku 
katast-ofie i zupełnemu upadkowi komu
nizmu"

Lenin istotnie przedsięwziął pewne próby zla 
godzenia skutków' komunistycznych ekspery

mentów'. Socyali&acya przemysłu skończyła 
się bankructwem przemysłu i nędzę, robotni- 
kóiw. Obecnie i w innej dzieuzinie Lenin Stara 
się okazać politykiem realnym. Naturalnym 
skutkiem takiego zwrotu jak „chwilowe" przy
wrócenie inicyatywy prywatnej w  przemyśle 
będzie niewątpliwie zbliżenie się Leina do grup 
prawicowych rosyjskiego socyalizmu.

im iraiis Siifs ferm
(?) „Ląfpziger Tagolatt" ogłasza treść sensa

cyjnego mterwiewu pewnego dziennikarza 
sziwcozkiego z Leninem. W  rozmowie z owym 
dziennikarzem Lenin oświadczył:

„Nasza polityka wobec włościaństwa była do
tychczas w pełaem znaczeniu tego wyrazu wy.

O

Ozy Koniec w iiiiu 17 grudnia ?
Krakowskie ohserw&U>ryum astronomiczne o bredniach pana Porty.

Z krak. obserwatorium astron. otrzymujemy
nast. komunikat:

Wonec uporczywie krążących w kraju naszym 
niedorzecznych pogłosek, opartych na przepo* 
Wiedniach rzekomego astronoma amerykańckie- 
go, niejakiego, p. Porta, o mających nastąpić w 
g.udm u r. b. katastrofach żywiołowych, Obser- 
watoryum astronomiczne uniwerystetu Jagiel- 

,lońskiego w Krakowie podaje do powszechnej 
wiadomości co następuje:

1. P. Porta jest oscb-ststóiaą w świecie nauko
wym zupełnie nieziiaaę, i nie posiadającą zad
nego praw'a do tyiułu astronoma. Niektóre t odchylenia igły magnetycznej nie są. może wy- 
szczegóły jego oświadczeń zdradzają grubą nie- j łduczone, aie one jedynie uczonych intaresowae
znajomość astronomii.

2. P. Porta wyprowadza swoj» spożne zapo
wiedzi z faktu, iż w grudniu r. b wszystktte pla? 
nety (prócz ziemi) znajdą się prawie w jednej 
linii ze słońcem (będą w „złączeniu"). Fakt ten 
jest rzadki, ale nauka nie zna żadnego zupełnie 
związku pomiędzy położeniami planet, a wyda
rzeniami m e te o r o lo g ie  z n a m i (nowietraaeiui).
Fantastyczne zapiowiedzi p. Porta są więc cal- j patyasojące tej idei, zechcą moce zawiadomić o 
kiem dowolne i  pozbawiono w szelki oj racyonai- , tem Obserw atoryum krakowskie dra udzielenia 
nej podstawy. i astronomom pofssjm moralnego poparcia wr sta-

3. Domniemanie p. Porta, iż „złączenia" pla- j raniach <* urzeczywistnienie projektu Instytutu, 
net są dla nas groźne, nie jesl bynajmniej ja- j Dyrektor Obeerwa oryum astronomicznego w 
kiems nciwem odkryciem, ale, przeciwnie, sta- > Krakowie, magister astronomii 
nowi ono znany przesąd astrologiczny, które- ? Proi, Tadeusz Sanackiewicz,
mu fakty historyczne dawno już zadały stanowa

Aktorzy krakowscy żołnierzowi polu.
Krakowskie wesde na ulicach miasta. — Kabarety a udziałem najlepszych

sił estradowych.
Bod tem hasłem zjednoczyli się artyści tea

trów: Słowackiego, Powszechnego, Bagateli i 
Nowości, aby w dniu 11 b. nr. urządizić wielką, 
zbiórkę na gwilaizdkę dla żołnierza polskiego w
polu.

W  wykmaniki zalmojonego na szeroką skalę 
ciałodziieirinego programu wezmą udział boz wy
jątku wszyscy ki akowscy artyści, którzy nadto 
składają połowę dziennej paży na uoLs gwiaz
dki.

Program tego dnia daleko odbiega od przy
jętych zazwyczaj norm, skutkiem czego Kra
ków będzie miał cały szereg oryginalnych nie
spodzianek. Między imnemi w planie jest S.ra_ 
kowskio wesołe, na wozach, z tradycyjnym or
ganistą, żydem i drużbami na koniach. Wesele 
to odxviodzi po kole? wszystkie krakowskie ro- 
staurr uyo i  kawiarnio. Ecie drużbóxv, organi
sty i żyda objęli najlepsi piosenki wze, muzyka 
zaś weselnia złożona będzie z członków' orkiestr 
teatralnych.

Przez oałe przedpołudnie tunkcyoiować bedą 
przy dźwiękach muzyki wojskowej w eharakte-

 ------

Wielkie oszustwo na szkodę PspsNra!
Jak pewna fabryka warszawska, używając wojskowość. . e rtyca/a
pasy transmisyjne z zagranicy. — Afera, w której chodzi o m i l i o n y  Koron! 

Aresztowano w Krakowte agenta warszawskiej firmy!
(T) Przed kilku dniami nadeszły z Wiednia i 

do tutejszej zbrojowni wojskowej przy D. O. G. 
dwa wagon'1' napełnionie 16- tu wielki emi becz
kami, pełnemi rzekomo smarów do maszyn.

Smary te były z ramienia wojskowości prze
znaczone dla. akcyjnej fabryki metalów i broni, 
pod firmą Norblin, Bracia B ich i T. Werner w j 
Warszawie, która to firma miała polecenie do- f 
starczania broni i części met 1 owych dla woj- jj 
ska. 1

CO BYŁO W  BECZĄCE? J
Po odbiór tych beczek, nap tuonych rzekomo I

smanami, zgłosił się o.negdaj agi ifc wyżej wy
mienionej iirmj-, Jan Gaca, la.t 6 , łecnnik z 
Warszawy, wysłany specyalnie prz.cz szefa fir
my. Tymcca&em przypadek zrządził, że jednia 
z beczek, z powodu złego z&mk ; ci a;, otwarła 
się, — i znalezzon,! vy nie] zflmłe :? smars, wiel-
ki i izerski z wójt v.v 
szej skóry.

Okaz.hfo się. r a 
ki ore nadeszły \y , 
ly r r«1 usmii,y> 
na katon.

. .'j . i  Tl

e, że wiz 
dwóch v.
„•aafcfto,

czy kłem. Na przykład, w r. 1524 spodziewana 
się z tajdeguz pcwouu powszechnego potopu, 
ale w rzeczywistości nie nastąpiło nic podobne
go 'zaznaczymy, że »Lma r. 1524 była bardzo ła
godna). — Wonec powyższego wszelaie obawy 
i.końca świata" czy le i  tylko nadzwyczajnych 
mrozów, zamieci, or anów, trzęsień żiomi, za- 
rm.( ń słońca itp. - j  najzupełniej płonne, gdyż 
zapowiedzi p. Porta w* to poprosi a pospolito 
brednio. Wszelkie zjawiska natury są zupełnie 
tak samo możliwe i prawdopodobne koJo 17 gru 
dnia r. b. jak w każdym innym dniu (maleńkie

| mogą).
Zbędny rgcia niepokój, wywołany w kraju 

rzekomo astronomie?,nemi przepowiedniami, 
świadczy wymownie b potrzebie pogłębienia 
wiedzy astronomicznej w szerokich warstwach 
społeczeństwa, ku zemu musimy posianiać wła
sne ognisko .nauki o niebie w postaci Narodo
wego Instytutu Astronomicznego. Oscmy, synu

rze k w e tt— Y t kereulanry pezsonalo wszystkich 
czterech teatrów. Nadto w ciągu wieczornych 
przedstawień w każdym teatrze artyści zejdą 
na widownię w kr^tyaraach i  eha^tery^aeyi, 
z puszkami w ręVaeh, Zbiórka obejmie również 
wszystkie kinemat.gra f , .

Poza ten! specjalna delegacja; wystarała się 
już dziś o przedłużenia w tym dniu godziny po- 
lieyfcej do 2-g^ej y j  potuccy w trzech pieiwszo- 
raęó^ych reotaur&cyach, t. j. w hotele Saskim, 
Pwlera i  w  jrF0io«łi“  (Drobnera). W lokalach 
tych odbędzie się kabaret na taiarę prawdziwie 
amerykańską, weźmts w nisn bowiem udzi^i 
39 najlepszych sił estradowych.

0  bliższych szczegółach programu doniosą 
następne komunikaty i afisze. Artyści krakow
scy, ofiarowując swą inieyatywę i pracę, prze
konani są, że ten pierwszy w Polsce „Dzień a- 
ktora dla żołnierza" przyniesie rie tylko wspa
niały rezultat finansowy, ai« także znajdzie ser
deczny odzew w społeczeństwie i da irykonar,- 
com z, iHHi łonie moralńo, — ta zaś fueS przy 
świeca!a indcyamrair.

'SB 7. 31 jlep-

•Vte beczki 
zawiora- 

v:ło laiiio..

PRZEMYTNICTWr: 1 *3S’ "SITWC WYSZŁY 
N a  JAW.

O k a z a ło  s ię  w  - ;>?% u , ż c  l i r  m a  N o r 
b l i n  i B u c h  w  W a r s z a w i e  u  G a  w JSclz w o j s k o 
w y c h  j a k o  „ d e c o - n k ! i “  —  a i y  b a z  c ł a  i z u p e ł n i e  
J s w c j i o j l a i e  x: ■■■■'• "  f i o '"  p a s y ,
k t ó r y c h  z r e s z t ą  i r o ^ r t  z  z a g r a n i c y  d o  P o l s k i  
j e s t  n i e d u z w t - l e i i y ,  — a  .. ■' : a* *  puścić tsa 
, , t o v » 3 ? ! no. n a s e k .

Wojskowość na swoją ręlcę wszczęła 
śledztwo z.ł * AojckoW nń, ktćao uiat-
yyialy paski,rrzom ich m atactw^, zaś tutejsza 
polieya aiwzt-owała wijzerij ja-kc .oeobę „cywil
n ą ."  owego agenta fabryki wazszawskiej, Jana 
Gaca i po przesłuchaniu odstawiła g o  «dó wię
zienia tutejszego są iłu okręgcj;w(ej*o karnego. — 
Dociiodzesiia za, eiyeniualnymi wspólnikami 
prowadzone przez wojskoifhść i policyę, trwają 
dalej.

OUWfffr* »  9  4’ilZSf”*!
Z TEATRU „BAGATELA". G o r ą c e  p r z y ję c ie  ja- 

k ie g o  d o z n a ła  p r e m ie r a  w t c ik o w a  „ R o z t w o r u  p r o f .  
P y t la "  z a p e w n i ło  ś w ie t n e j s a ty r z e  s c e n ic z n e j  V\'i- 
l ia w e r a  d u ż y  r o z g ło s .  P o w o d z e n ie  d a ls z y c h  p r z e d 
s t a w ie ń  te j n o w o ś c i  z a p e w n io n o  a g r o s  z a s łu g i  
s p a d a  ta k ż e  n a  w y k o n a w c ó w  z p o ś r ó d  k t ó r y c h  p u 
b l i c z n o ś ć  s z c z e g ó ln ie  o k ia s k iw a i/j ,  pp. T r z y w d a r a  za 
p ie r w s z o r z ę d n y  t y p  w  r o l i  1 y lu ło w e j  - ■  ś w ie t n e g o  
P e r lm u t t e r a  w  w y k o n a n iu  p. G z i r n o w s k ie g o ,  B e ł 
s k ie g o , K /a lic iń s k ie g o  i B r e z s k ie g o  o r a z  p p . B r u -  
c z o w ą  w' r o l i  L o l i  Z a m b e z i  i D ą b r o w s k a  p r z e p y 
sz n ą  w  r o l i  s łu ż ą c e j g o s p e d j  n i. vV o b ę c  z i ie c y d o w a -  
u o g o  s u k c e s u  „ R o z t w o r u  p ro  i. P y t la "  p o w t ó r z o n y  on  
b ę d z ie  d z is ia j  i w  p id t e k  a  n a s tę p n ie  w  n ie d z ie lę  
i  w  p o n ie d z ia łe k  8 b m . W  s o b o tę  p o p o łu d n iu  p r z e d 
s t a w ie n ie  d la  d z ie c i .  N a jb liż s z a *  p r e m ie r a  d a n ą  b ę 
d z ie  w e  ś r o d ę  10 b m .

PIEKWSZK PRZEDSTAWIŁ*) IE POPOŁUDNIO
WE DLA DZIECI i  MŁODZIEŻY o d b ę d z ie  s i ;  w  t e 
a tr z e  „ B a g a t e la "  w  s o b o t ę  0 g r u d n ia  o  g o d z . <1—te j. 
P r o g r a m  p r z e d s ta w ia  s ię  n ie z w y k le  z a jm u ją c o  i 
z a c ie k a w i  Jak n a js z e r s z e  s fe r y . O p r ó c z  b a .jek  w  in -  
t e r p r c t a c y i  a r t y s tó w  n a s z e j s c e n y  i m i lu t k ie g o  o -  
b r a z k u  s c e n ic z n e g o  p. t. „ D z ie c ia k i "  p o ja w i  s ię  n a  
s c e n ie  p . N in a  D o l l i -D o i iu s k a ,  m e z r o w n a a i  n a s z a  
t a n c e r k a  p la s t y c z n a , k t ó r a  s a m a  i w  t o w a r z y s t w ie  
ir ia jp tk ie h  s w y c h  u c z e n ie  w y k o n a  P a rę  z a b a w n y c h  
s c e n  d z ie c in n y c h . B i le t y  n a  to  p r z e d s ta w ie n ie ,  k tó r e  
z  r a c j i  p r o g r a m u  i d n ia  śvv. M ik o ła ja  b ę d z ie  n ie 
z a w o d n ie  p r z e p e łn io n e , s p r z e d a je  k a s a  T e a t r u  pQ 
c e n a c h  z n iż o n y c h  (p o p u ia r n y c h - s o b o t n ic h ') .

STaNISŁAW GRUS£dk ŃLKI, z n a k o m it y  a r t y 
s ta -  O p e r y  \ v a rsza yv sk ic j, w .zctą.p i g o ś c it m ie  w  §  i -  
c z n e j o p e r z e -k o m ic z n e  i, w  „ B a r o n ie  c y g a ń s k im "  J a 
n a  S tr a u s s a  w  m ie js k im  T e a tr z e  P o w s z e c h n y m  w 
d n ia c h  5 i  G g r u d n ia . B ę d z ie  t o  p r a w d z iw a  b ie s ia d a  
a r t y s ty c z n a  d la  n a s z e g o  m ia s ta , k i ó i e  s k w a p l iw ie  
k o r z y s t a  ze  s p o s o b n o ś c i  u s ły s z e n ia  je d n e g o  z n a j 
w ię k sz y  c h  ś p ie w a k ó w  p o ls k ic n  c z y  i-o z e s t r a d y  k o n 
c e r t o w e j ,  c z y  z e  s c e n y . P a m ię t a m y  w s z y s c y .o l b r z y 
m io  w r a ż e n ie  i  e n t u z ja z m ,  ja k i  t o w a r z y s z y ł  z n a k o -  
m i .e m u  a r t y ś c ie  w  k a ż d y m  k o n c e r c ie ,  u r z ą d z a n y m , 
w  K r a k o w ie  p r z e z  b i u i o  k o n c e r to w e  p . B u ja ń s k ie g o ,  
o r a z  w  c z a s ie  je g o  le tn ic h  w y s t ę p ó w  w  „ C a r m e n ie "  
„ i l a l c e "  i  „ P a ja c a c h " ,  to  też  w y s t ę p y  a r t y s ty  w  a r 
c y d z ie le  S tr a u s s a , k ló r e  sk a ło  s ię  ja k  n a jw ię k s z ą  
a t r a k c y ą  o e c n e g o  s e z o n u  w  m ie j .  T e a t r z e  'P o w s z e 
c h n y m . z d o b ę d ą  n ie w ą t p l iw ie  t e n  sa m  s u k c e s , ja k  
w s p a n ia łe  r e p r e z e n t a c y o  t a m t y c h  t r z e c h  o p e r  d z ię 
k i  w s p ó łu d z ia ło w i  z n a k o m it s z o  g o ś c ia  w a r s z a w 
s k ie g o . P a r ty e  S a ff i  ś p ie w a ć  ę u z ie  w  p ią te k  p. B r z o 
z o w s k a , w  s o b o t ę  n . B e n d r i c b ó w n a .  R e s z la  r ó l  p o 
z o s ta je  w  n ie z a w o d n y  cli r ę k a c h  p p . K o r a b ia n k i ,  
F e ld m a n o w e i ,  Z im a jo r ,  L e le w ic z a , L u d w ig a , t a r 
n a w s k ie g o , R a n i ł y  i in . f ;e lc n  t e m p e r a m e n ty , c g n i -  
sty c z a r d a s z  p p . K o s z u t s k ic h  w  d r u g im  a k c ie  d o 
p e łn i  w y b o r o w e g o  p r z e d s ta w ie n ia .

JADWIGA DĘBICKA p r im a d o n n a  o p e r y  w ie d e ń -  
s k i j ,  o l ś n ie w a ją c a  b la s k ie m  k o lo r a t u r y ,  a  p rz y re m  
c z a r u ją c a  l ir y z m e m  g ło s u  w y s t ą p i  u n a s  z  j e d y 
n y m  k o n c e r t e m  w  n i c d z i c i ę  7  brn. w  s a li  „ S o k o ła " .  
D o  p r o g r a m u  w łą c z y ła  k o n c c ^ la u łk a i  n a jp i ę k n ie j 
s z e  a r v e  i p ie ś n i  s w e g o  b o g a t e g o  r e p e r t u a r a a r u . 
B ile ty  d o  n a b y c ia  u J. R u d n ic k ie g o .  L in ia  A — 13. 
WJEOŻÓrł n a  g w ia z d k ę  d la  r a n n y c h  i i h o r y c h  ż o ł 
n ie r z y  8 -r a e g o  s z p it a la  z a p a s o w e g o  o d b e K i c  s ię  w  
s a li  S ta r e g o  T e a tr u  w  s e b o io  G b m . o  g o d z . w  p ó ł  
d o  u p o p o łu d n iu ,  u r z ą d z o n y  s t a r a n ie m  m a jo r a  M c -  
lu n o w ic z a  i k s . K a p e la n a  s t .  A le o s a . W spułu .-Jział 
w  w ie c z o r z e  w ez.tną pp. L u d w ik a  Ja w o r z j  n s i t a j  
B o !. W a le w s k i ,  C z e s ła w  R a w itą , d a m  M a z a n e k , 
d r  T iO baszr.w sk i i S te fa n  T u r s k i .

PRZEKAZY NA ŻAGhftJLNlCE. R o z p o r z ą d z e n ie m  
m in is t e r y u m  s k a rb u  z 24 b. r . z n ie s io n o  ;lo i . ch -cza- 
s o w ą  c e n t r a lę  dew Tz i z e z w o lo n o  n a  w o ln y  o b r ó t  w  
z a g r a n ic z n y c h  w a lu ia c h  i d e w iz a c h .  W s z e ik ia  
p r z e k a z y  i w y p ła ty  n a  z a g r a n ic e  u s k u t e c z n ia  D o m  
B a n k o w y  .L eouoicta  ih a n i i s ia c t t e r a  i S -k i  w  K r a k o 
w ie  K a r m e lic k a  10. T e ! -i n f.

W Y N A L A Z E K  KM NJCOW jiA M . P . K a z im ie r z  f i j n . '  
d u ń i  i J a n  W ie c z o r e k  d w a j t e c h n ic y  k r a k o w s c y  
o p r a c o w a l i  p la m  n o w e j,  n a ru z o  p rr ,k tv czr i u < k s - 
plcJBtacyi g o z ó v  z ie m n y c h , w ia ó r o  o b f . t u je  Gr.tli- 
c y a . z w ła s z c z a  iaśie isk u *  i k r o ś i i ie ń . k io . M a m y  n a 
d z ie ję , że  w y n a la z k ie m  t v m  z a jt .ia  s ię  s i ły  fa c h o w e  
(m o ż e  k m k . T o  w  te c h n ic z n e ', ,  i iliż  z -.c li w y ja ś n ie ń  
u d z ie li  p. K. B a n d u ra  K iaykćw  P ę u z ic h ó w  3

(T ) Z E S R Ó .N IE  K O M IT E T U  G W ? A Z „ S O W G G q  
D L A  Ż O Ł K .-.E 'K Z x. D z iś  o g o d z in ie  4 -1ej p o p o l .  o d 
b ę d z ie  s ię  w  s>di ć o o f c r o o c  : u iegw .' ■ !;yji z e b r a -
i ie R b ir u ic t ii  g u  ic z d u iiw e g n  d la .jż r .lp L -r z j w  p o lu .

S T O W , K A W Iż .R Z Y ” -w  '.'ch cz ln itków
żcr» n a d e s z ła  ju ż  k a w a  „ F .n r ii lo "  i C y jk o iw a  F r a n k a , 
k lA f l j  pobierać v  i ń.' ! ui. KartneUc-
k T j  1. 12. Iió'.Vi>ocA'śii ie ze v : ■ ' ■ o nu. s ię  t y c h  
( zi i  itk ów . k tó rz y  n a  b. n-. D e  e c n i  -•>cliąryuv,
że m o g ą  iii o ó ” ':: t: :■ ż ■ 1 e ; r' \\ i.

(T) UJĘCIE PGMYSiiOWRJ SI09TR OSZUSTA 
T r z e a  k i lk u  t y g o d n ia m i  a r e s z to w a n o  n ie ja k ie g o .
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KINO 1'cATK „SZTUKA" —  HOTEL SASKI, UL. Sw. JANA 6.
Dzfś i dni następnych

IYJN9K HRABINY
drama! detektywiczny w 4 aktach, oraz

p an n a  p o  w om m
ilii «KdLi

wesoła komedya w 4 aktach z Heleną Bozewską w roli tytułowej. 4312

dzienniki w kopertach. Dziś aresztowano jego sio- ■ Onegd-aj znaleziono w Podgórzu złoty kolczyk z 
stię, Stanisławę Chmielewską 1. 2G z Warszawy, i brylantem, Który jest do odebrania w podgórskiej 
która w podobny sposób (z pomocą jakiegoś nie- ekspozyturze policyi.
znanego mężczyzny, który zbiegli usiłowała okraść I (T) MĄK A NIEZNANEGO PASKARZA. Wczoraj 
Jozefa i Julię ÓJiwów z Sułkowic. Mianowicie ofia- ' na targu w Podgórzu zajęła policya pewnemu nie- 
rowała się państwu Oliwom jako pośredniczka w j znajomemu handlarzowi ulicznemu 4U0 klg mąki. 
zukupnie sacharyny i zażądała z góry pieniędzy, j Ponieważ nastraszony wtedy ów właściciel uciekł, 
Jednak ostrożny p. Oliwa spostrzegł sio. na czas i } przeto wzywa go policya by „wziął na odwagę" i 
krza! aresztować sprytną oszustkę. s zgłosi! się do ekspozytury' policyi w Podgorzu po

(T) PASEK W HERBACIARNIACH LUDOWYCH. ! odbiór owego towaru, gdyż w przeciwnym nazie je. 
Sławny „krakowski" pasek zagludnąl nawet do \ go mąka zostanie rozdzielona między konsumentów, 
herbaciarni Ł. zw. „ludowej" przy ul. Reformackiej. , (T) ARESZTOWANIE PASERKI. Aresztowano
Zarządczym tej „humanitarnej" instytucyi nie wsty I wczonai Minę Kanner 1. 35, która trudniła się han-
dzi się uprawiać paska. Oto sprzedaje konsumen- 1 dlem rzeczy skradzionych. . . . ______ ___
tom bulki po 2  K 20 h i 2 K 30 li chociaż w zwy- J WIĘZIF-ND5 J5A ZŁAMANIE WIARY MALŻEN 
kłycli skiepach (nie mówiąc już o piekarniach) 
sprzedają te same bułki po 2 X. Zapytujemy czy 
wie o tem kierownik wszystkich herbaciarni miej
skich? Zapytujemy. czy może być tolerowany {z 
punktu chociażby moralnego) taki „humanitarny" 
pasek?! *
(Tj KIESZONKOWIEC ŻMUDA. Wczoraj przychwy
cono w pewnej masarni, przy ul. Grodzkiej Tade. 
usza Żmudę 1 .27, który usiłował wyciągnąć z kie* 
szeni dra J. P. adwokata portfel z 3000 K, Żmuda 
powędrował po Telegraf.

(T) ARESZTOWANIE HANDLARZA SACHA.
RYNY. Mojżesz Buchajter z Krakowa już od dłuż
szego czasu trudnił się handlem i przemycaniem 
z Czech sacharyny. Onegdaj znaleziono przy nim 
108 pudełek sacii<#yny wartości kilkaset tysięcy ko

D D O E

W Poroninie znaleziono dokumenty i papiery Lenina.
Wielka ilość pism rewolucyjnych I ważne osobiste dokumenty, pozosta
wione podczas pobytu Lenina w Poroninie — obecnie przez policyę 

zająte i odesłane do Warszawy.
(T) Wiaktomło, że obecny włedoa bolszewickiej 

Rosyi, Lemin, przed wybuchem wojny przeby
wał także w Poroninie, wiosce na Podhalu, tuż 
obok Zakopanego. Lenfim mieszkał tam cizae 
dłuższy w domku pewnego górala), gdzie praco
wał nad organizowaniem przyszłej rewołucyi w 
Rosyi. Lenin, otoczony siwym sztabem rewolu- 
cyomistów. hoitiajemnie prowadził kcuresponden- 
cyę z rew'ohTCvonistami, przebywającymi wów
czas w Rosyi,

Obecnie, gdy sławai jego, jako -pierwszego bol
szewika, dotarła nawet do Poronina, nrzvpom-

—  O  O  O
Z  SAJL1 S Ą D O W E J .

miano sobie o słaiwnym „letniku" i jego pozo
stawionych u '  órala papierach i . bibule".

Onegdh j uwiadomiona tutejsza policya, zaję
ła cały znajdujący się „w Poroninie leninowski 
magazyny w którym znaleziono całe stosy o- 
dezw rewolucyjnych, a także wielką ilość do- 
dokumentów osobistych, które będą miały pew
nie niezwykłą wartość, jako źródła do hi story i 
holsaewiizmu.

Policya; znalezione druki i dokumenty zlożył-a 
w pakach i wysłała rte ręce policyi w Warsza
wie.

Morderstwo z miłości.
(O d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

Przemyśl, 2 grudnia
Przed wzmocnionym Trybunałem karnym tutej

szego Sądu okręgowego odbyła się onegdaj pod 
przewodnictwem Radcy p. Dy daszyńskiego rozpra
wa główna przeciw niejakiemu Daniowi, oskarżo
nemu o zbrodnię morderstwa.

Rozprawa wydala na jaw splot tragicznych wy. 
p.adków, pod których obuchem słabnie ludzka wo
le. i duje się porywać do cz<.-w 1 nisznVch i sza-

zadal sobie ciężkie uszkodzenie, któro jednak nia 
było śmiertelne. Wskutek odnisionych obrażeń we. 
wr.ęlrznych Daniow dotychczas przebywa w szpi
talu

Oskarżony, którego bronił adwokat dr Manie], 
tłumaczy się, iż działał pod wpływem miłosnego o- 
pętania i w porozumieniu z osobą zabitą.

Przychylając się do wniosku obrońcy, uchwali! 
Trybunai zasięgnąć opinii psychiatrów co do stanu 
poczytalności oskarżonego i w tym celu iospmwe 
odroczył.

SKIEJ. (m-tn) Przed kilku dniami jak donosi „Jour
nal de Gen.ec e“ wywołało senzacyę porwanie pewnej 
damy vy; biały dzień na ulicy. Dwaj mężczyźni usa
dowili ową damę przemocą w automobilu pomimo 
interwencji przechodniów, którzy zaprotestowali 
przeciwko temu. Porywając oświadczyli, że ta ko
bieta. jea-t przestępczynią skazaną w kanionie 
Wiwutt r.a karę więzienia. Przeprowadzone przez 
przez policyę śledztwo wykazało, że to rozwiedzio
ny mąż owej pani d jej syn porwali ją. aby oddać 
w ręce policyi w Nyon, gdzie została skazaną in 
centumaciam na sześć miesięcy więzienia za zła
manie wierności małżeńskiej (ponieważ genewska 
ustawa korna nie przewiduje kar na wiarołom
nych małżonków, więc wyrok nie mógł być w Ge. 
newie wykonany).

„Tragiczny" epilog strajku kawiarzy.
Kawiarce „rewolucycmiści" pod kluczem. — Aresztowano wczoraj dalszą 

„seryę** sprzysiążonych.
vT) „Tragiczny", ale na szczęście nie dła kon

sumentów, lecz dla samych ehscedantów „bun
tu" krakowskich kawjiaray, epilog, był sensacyą. 
i  wypadkiem dniia- wczorajszego.

Do aresztowanych onegdaj dwu desnonstrajn- 
tów kawowych, Yoi^m m era i Wołkowskiego, 
dołączono wczoraj jeszcze kilka ,,okazów‘l, za
mykając ich u św. Michała.

Leon Piątkowski, wlaieioiel cukierni (groty) 
przy ul. Floryańsktej, Górski Roieslaw, właści
ciel kawiarni centralnej, Bański, właściciel 8e- 
cesyi i Madejski, właściciel cukierni Michalika, 
zostali wczoraj na polecenie s^niu okr. karnego 
aresztowani i odatawiietna ao wiezienia tegoż są» 
du.

Jak. wiadomo nwyjacj wymienlenj jako też

śch poprzednicy zostali amsztowom et zmowę i
samowolne zamykanie lokali i t. p. demonstra
cje, któremi chtdieli wymusić na Magistracie 
zatwierdzenie dcwoŁuego wygórowanego cenni
ka, — i w tein, sposób ujfr-awfiiać brudną lichwę. 
Jak się dlowiiaidl^Amy aresztowanie tych panów 
miało nastąpić już wie wtorek- lecz władze po
licyjne nie mogły odszukać żadnego z oskar
żonych. Wreszcie wczoraj .poiesacaęśliwe otfiory" 
same zgłosiły aiię do sądu i oddały się w ręce 
sprawiedliwości Podobno aresztowani powzięli 
pierwotnie zamiar wysłania depfutacyi do wśadz 
warwzBiwSkich, leuz poniechali tej wycieczki ze 
względu na irieptewny skutek tego pomysłu. — 
Obecnie to ozy sdę śledztw o w dafesym ciągu.

lonych jakby pod przymusem nieodpornej siły. Da-
mow z zawodu majster szewski z Przemyśla,- czło
wiek żonaty ł ojciec sześciorga dzieci, zapalą! go
rącą miłością do kobiety również zamężnej, która 
uczucia jego odwzajemniała i przyjmowała jego 
odwiedziny pokryjomu pod nieobecność męża Sto
sunek ten trwał dłuższy czas, a beznadziejne poło
żenie i niemożność poślubienia umiłowanej, coraz
częściej nasuwały Daniowi myśl o śmierci. Pod su-
jratyą tych uczuć powziął zamiar zabicia kochanki 
1 siebie.

Przed kilku miesiącami wszedłszy do jej domu
w nocy pozbawi! ją życia kilku wystrzałami z re

wolweru. .u,nut skw ow d broń przeciw sobie

Mesolamerst— Spiess
O śle  reumatyczne, neuraSgiczne, 

reumatyzm stawowy
ustępują pod wpływem preparatów salicylowych, 
które posiadają specyficzny wpływ na stawy i mię
snie, zwłaszcza dotknięcie zapaleniem. Jednak sto
sowani; do wewnątrz preparaty salicylowe w wię. 
kszycłi ilościach wywierają ezęsio zgubny wpływ 
na żołądek_ (podiużnicnie), serce (obniżenie ciśnie
nia krwi) i nawet nerki (białkomocz, zapalenie 
nerek.

Stosując zewnętrznie sposobem wcierania w skó
rę odpowiednio przyrządzony preparat

MESOi-AMSNT.SPIESS *
osiąga się usuwanie bólów, bez niepożądanych 
wpływów ubocznych.

MESOLAMENT-SPIESS, jako zewnętrzny prepa
rat salicylowy przyrządzony na lanolinie, tłuszczu 
najłatwiej i najszybciej wchłaniającym się i udo* 
likutniającym skórę, i nie posiadającym przykrego 
zapacnn. daje się łatwo stosować z nader dodatni
mi wynikami.

MRSOLAMENY.SPIESS posiada dodatek mento
lu, który potęguje działanie, znajdującego się w pre
paracie mezotanu, ułatwia wchłanianie się, usuwa 
objawy zapalne i znieczula ból wcześniej, niż za
cznie sie zbawienne działanie mezotanu.

Kilkakrotne, a nieraz iednokrotnewcleranie pro« 
naratu

MESOLAMENT-SPIESS 
osuwa uporczywe, ostre bóle reumatyczne i neural. 
piczue mięśni, sław/ów i kości.

Żądać wszędzie w rurkach metalowych pojemno, 
ści koło 40 gramów Sposób użycia znajduje się 
przyr każdem oryginalneni opakowaniu.

n a B i S Ł A u s .

Po rai ostatkiI
wyświetlimym będzie fiim

Kto jeszcze nie oglądał tego arcydzieła niech 
spieszy

do Kina „LUBISZ" ul, Lubisz 15. 
PRYWATNA SZKOŁA PRAWA
Dra Z. ABDERMANA i D ra  B. 
HERMANA-RYCHLEWSKIEGO
KRAKÓW, ULICA STRASZEWSKIEGO 2 6 , li. p,

(naprzeciw Uniwersytetu) od 4—5. 
rozpoczyna 9 grudnia nowe kursa do wszystkich egzami

nów i rygorozów. 420!
Wszelkie zmiany w materyale egzaminowym uwzględnione

Konsum adwokatów ilekarzj
wzywa członków reflektujących na przydział ty
toniu, by  do czwartku unia 4 b. m. do godz. 1-e 

złożyli w lokalu konsumu karty chlebowe.

P L A T Y N Ę ,  B R Y L A N T Y
zegarki złota, zęby sztuczne oraz wszelkę biżuteryę 
kupuje po n a j w y ż s z y c h  c e n a c h  zegarmistrz

M E L Z £ R
Kraków, ul. Sławkowska L. 18 (obok maoazunu broni).

otwarta zostanie z dniem lU-ąo grudnia b. r. w ZaG.,.- 
nem pod kierownictwem artystów: L. Goltlisha, St. ft:i.‘. 
ckiego, T. Niesiołowskiego, Z. Pronaszki, Wł. SKoezykss i . 

Zamoyskiego,
Zadaniem Szkoły jest kształcenie indywidualne uczni.'-- 

w dziedzinie malarstwa i rzeźby.
Informacyi udziela i wpisy przyjmuje Sekretsryst w Dworc.

Towarzystwa Tatrzańskiego (Krupówki 14).
Z powoda ograniczonej ilości miejsc uprasza się o rychl* 

zgłoszenia. ” ' 4 3 5 .
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Koalicya żąda rozwiązania niemieckich 
organizacyi wofskowyei.

Wiedeń (PAT). Tel. Com.p. donosi z Paryża 
!'■. m.: Najwyższa rada uchwaliła zażą- 

a/: u i  Meroiec rozwiązania wszystkich erga-

nizacyi wojskowych, utworzonych z pominię
ciem warunków pokojowych.

Czesi zarządzają mobilizacyę przeciw  
W ęgrom  i Słowakom.

Praga 'PAT). Czecho-słowacki rząd fcansą- 
/a względu na zajęcia w Śiowacyi, mobili- 

:-'.icyę>ł!c4óC3: obejmuje racz».*ki n i do 32 raku 
życia, ifułki 77, 78, 3 i 8 , jako też pułki legiono
we Nr. 21 i 23 odeszły już ■ma. Slowaczyznę. Ogó- 

;a i ma fg-ć wysłanych 71 pełków na granicę 
ęgierskę.

mm |sa Mino i Mai.
Praga (PAT) Czeskie biuro prasowe donosi

j urzędowo o przesileniu gabineto-wem co nastę- 
1 puje: Prezydyum Wydziału Wykonawczego
: czeskiej partyi socyalistycsnej obradowało dzi- 
; s.iaj nad sytuacyą wytworzoną tem. że socyal • 
i ni demokraci odmówili udziału w roKOwaniach 
: nad ustawą o wprowadzeniu swobody pracy 

akordowej. Prezydyum partyi narodowej so- 
; cya-li.s tycznej uchwaliło wezwać ministrów, 

należących do partyi aby wystąpili z gabine
tu i to bezzwłocznie

Clemenceau prawdopodobnym kandydatem 
na prezydenta Francyi.

Paryż (B. K.). Marcel Hutin donosi w „Echo 
de Parts'1, że Clemenceau zamierza się podać 
do dymisyi dopiero 17 lutego, t. j. w dn>iu, gdy 
nowo wybrany prezydent rozpocznie swoje u- 
rzędowanie. W ybór sainutjo prezydenta odbę
dzie się dnia 2 lutego w Wersalu. Hutin oświad
cza, że nie można wątpić, iż Clemenceau na 
kongresie miałby za sobą większość przynaj
mniej 700 głosów, gdyby zgodzili się na wybór 
na prezydenta republiai. Co do jego feamiarów, 
kursują najrozmaitsze pogłoski, atoli nikt mSe 
wie dokładnie, jak się Clemenceau zachowa, 
jeżeli wybór na niego padnie, w szczególności, 
jeżeli wybór nastąpi jako samorzutna rnanife-

Rokowania pokojowe z bolszewikami w Kopenhadze.
Paaryi (PAT). „Temps" dowiaduje się z Ko

penhagi, że niema widoków rychłego ukończe
nia rokowań, prowadzonych między delegatem 
angielskim 0 ‘Grady, a Litwinowem, przedsta
wicielem Rosyi Łowieckiej, gdyż tenże stawia 
nadmierne żędarua. Przedewszystkiiem domaga 
się on natychmiastowego zniesienia blokady, 
co utrudnia bardzo rokowania. Sądzą, że rząd 
angielski zapyta aliantów, zamm poweźmie de- 
icyzyę i że obrady przeciągną się czas dłuższy. 
Korespondent „Morndng Post“ donosi ze Saiok- 
łiplmu, że rokowania te nie ograniczają się wy
łącznie de kwesty! jeńców, lecz zajmują się 
szczegółowo, jakkolwiek całkiem nieofic/Unie,

Zuchwały napad bandycki we Lwowie.
Lwów. (Tel.) (M) Wczoraj po południu mię* 

dizy 3— 4 godz. do mieszkania niejakiej Małki 
Stein, w chwili gdy nikogo prócz niej nie było* 
wtargnęli dwa] bandyci w mundurach wojsko
wych. Bandyci rzucili się na Steinową, jeden z 
nich dusił ją, podczas gdy drugi zakneblował 
jej usta. W czasie szamotania zranili ją ciężka 
w  oko. Po ubezwładnieniu swej ofiary puczęli 
bandyci grasować po mieszkaniu — jednak 
prócz książeczki kasy oszczędności na kilL ty
sięcy koron nic nie zabrali. W jakiś czas po na
padzie przj szedł znajomj Stednowej, który zaw 
lazł ją nieprzytomną w kałuży krwi. Zawezwa

ny lekarz ocucił ją, poczem przewieziono ją  do 
szpitala. Stan jej jest ciężki, prawdopodobnie 
Steinowa straci oko. Jest to już drugi wypadek 
w  ciągu jednego tygodnia napadu w biały dzień.

M \w  W  tira  M iio .
Lwów. (Tel. wł.) W czoraj uległ strasznemu 

wypadkowi oficer francuski w  armii polskiej, 
kap. Julien. i y tr-uktpr szkoły artyleryjskiej we 
Lwowie. Poucz."', manipulowaniu karabinem 
nabitym zamek zapadł, a kulo ugodziła rtcęra 
w  pierś, kładąc go trupem na miejscu.

Pogrzeb (.ubędzie się dziś.

Paderewski kanclerzem Państwa ?
Lwów (telef.). ,,Słowo Polskie1* donosi: W  sfe

rach sejmowych omawianą jest myśl utworze
nia stanowiska kanclerza państwa i powiezie
nia jej Paderewskiemu. Stanowisko prezydenta 
ministrów zostałoby utrzymanem i ołmdizonem 
przez iinntą osobę. Rozwiązanie to zachowałoby 
dla państwa wszystkie walory, jakie przedsta
wia Paderewski, a zarazem usuwałoby go z pod 
bezpośredniej walki stronnictw, która skupia 
się koło jego osoby, jako prezydenta gabinetu. 
Kwestya zakresu działania kanclerza, dotąd 
nie istniejącego, jest otwartą i może być przy- I 
stosowana dowolnie do rytuocyi zewnętrznej i  {

wewnętrznej.

zwyti is
Warszawa. (Tel.) (M) Prez. Paderewski przy

był wczoraj do Sejmu, gdzie udoyl naradę z 
marszałkiem Trąmpćzyńskini. W jakiś czas po
tem przyjechał man. Wojciechowski. Ronieren- 
cye hrwały do późnej nocy. Ludowcy rozpoczęli 
narad\ nad sytuacyą o godz. 4 po po., które 
przeciągnęły się do północy. Szczegółów kon
kretnych na razie brak. Wiadomo tylko, że dys. 
kuzyn była niezwykle goręca i  namiętna, W to*

ku obrad zgłoszono trzy wnioski. Wniosek pos. 
Malupy oświadczający się za rokowaniami z 
Paderewskim. Wniosek pos. Smoły, domagają
cy się zerwania wszelkiego kontaktu z  Pade
rewskim i wniosek kompromisowy pos. Kiemi- 
ka, który stara się zatuszować wniosek p. Mału- 
py i oświadcza tóię za przyznaniem zarządowi 
klubu wolnej ręki w daiszem postępowaniu. Nc- 
ogół panować ma tendeneya kompromisowa. 
Jest pewnem, że jak i i ..Iwiek obrót weźmie sy- 
tuacya w Sejmie nie odbędzie się posiedzenie 
plenarne Sejmu przed wło-kiem przyszłego ty
godnia.

• • ■ • »
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stacya ’ co również jest morliwem.
Paryż (PAT). Clemenceau został wezwnuy do 
kandydowania na prezydenta Francyi. J«-k sły
chać w kołach politycznymi, Clemenceau isto
tnie postawi swoją kandydaturę.
Clemenceau grozi zupełnem wstrzy
maniem ruchu osobow. na kolejach.

Genewa. (PAT) Gemenceau polecił oznajmić 
dyrektorom Towarzystw kolejowych, że w razfie 
gdyby trudności transportu węgla nie dało się 
w krótkim czasie usunąć, rząd nędzie zmuszony 
wstrzymać ruch osobowy w całej Francyi na 
jeden tydzień.

ewentualnymi warunkami pokojowymi. Znacz
na liczba przedstawicieli Rosyi sowieckiej patzy ■ 
była do Dania,

Polska nie zawarła z bolszewikami 
zawieszenia broni.

Wąrszawa. (W. B. K.) Jedno z pism vicczor- 
nych donusi na j>onistaw'ie informacyi ze sfer 
miarodajnych, te wiadomości jakoby na jed
nym odcinku frontu wschodniego zawarto 1 0 - 
ćLniowe zawieszenie broni z bolszewikami, są 
iiieprawdiziwe.

IW JU liunuio LU £jfL1Q liLlią SHOIIIIIi.e.
Warszawa. (Tel.) (M) Jak słychać p. Paderew

ski oświadczył p. Witosowi, że przy obsadzeniu 
teki ministra, skarbu zastrzega sobie wpływ na 
plany gospodarki finansowej państwa. W tym 
celu premier ma zamiar pówołać do życia Radę 
skarbową.

Lista nowego gabinetu będzie 
przedłożona jutro.

Warszawa. (W B. K.) Per traktocye w sprawie 
utworzenia gabinetu toczą się nadal. Klub pracy 
konstytucyjnej stawia jako bezwzględny waru
nek ^oparcia p. Faderosbidsgw utrzymania. teki 
ministerstwa skarbu w  ręku dra Bilińskiego 
Wbrew pogłoskom krążącym dziś w pewnych 
sferach zarząd P. S. L. zachowuje w dalszym 
ciągu nieugiętą, podstawę; natomiast N. Z. R. 
postanowił nawiązać rokowania z p. Paderew
skim, uzależniając ich wyrok, od programu, ja
ki p. Paderewski przedłoży delegatom stronni
ctwa — N. Z. R. widniałby najchętniej minister-, 
stwo pracy w ręku posła Brejskiego. Istnieje 
nadzieja, że Lista gabinetu będziie jednak przed* 
łożona juitro konwentowi seniorów.

Skład nowego gabinetu.
Warszawa (PAT). „Przegląd W ieczorny" po

daj e następującą listę przyszłego gabinetu: W i- 
cepa-eatj dem. gabinetu p. Skulski, minister skar
bu p. Władysław Grabski, roindotwia p. Bujak, 
robót publicznych p. Kędzioi, sprawiedliwości 
p. Grzędzielttki, pracy — poznański ludowiec, 
dotychczasowy podsekretarz stanu p. Brejiki. 
spraw wewnętrznych p. W ojciechowski, sipmw 
wojskowych gen. SosnkowskL
wouwc—

Konferencya Piłsudskiego z Szepty
ckim na temat granic półn.-wscno- 

dnich.
W&tszawa. (Tel.) (M) W  Belwederze odbył0* 

się wczorajszej nocy wfkżnis konferencya maczel. 
niika państw i z  gen. Szeptyckim, na której po
dobno omawianą była sprawa granic wschon- 
nich i północnych Rzeczypospolitej Polskiej.

Odparcie ataków bolszewickich.
Warszawa (PAT) Kom. szt. g,en. wtoąsik pol

skich z dn. 3 bm. Front litewstoo-bialorusk': 
Atak nieprzyjacielski na nasze pozycye pod 
Bźwińskfem odparto. W  okolicy Kamień-Lepal 
drobnie utarczł i patroli wywiadowczej. W  od- 
ctroku Polesia uderzył n iepm  Jacdśl na Petry 
ków i Nowosiółką. Ataik został z wielkiemi 
sitratama nieprzyjaciela odpartą. Front wołyski: 
spokój.

iiE iflam loW Tirai
Warszawa. (Tel.) (M) Wozcnuj rano w czasie 

>vizloftów próbnych spadu ze zn czne, u ysokośc- 
samolot wojskowy na dach koszar w Mokoto
wie. Fowddem w ypurtku była wada w konstrrk-
cyi aparatu. Dotąd nie stwierdzono, czy pilot 
otrącił życie.

Slomiii M ija  ks. Hiioki 3jniliony horóił.
Pra(p (PAT). Dzienniki donoszą, że Słowacy 

pi-zebywający w  Ameryrce, zebrali dla k,s. Hlin- 
ki 3 miliony koron. Specyalna deputacya VTę- 
ozyła ks. Hlince tę kwotę. Na całej Słowiaczy 
źni:e wywołała wiadomość o tem niesłychany 
entuzyazm.

mim i  d ii moi.
Zagrzeb (PAT) Rząd wydał ostre zarządzenia 

przeciwko drożyźnie i magazynowaniu towa
rów. Wszyscy kupcy jugosłowiańscy muszą 
zniżyć cenę do wysokości cen z dnia 5 listo
pada b. r.
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Sensacyjne szczegóły śledztwa przeciw 
bojówce komunistycznej w Warszawie.

Warszawa (W. B. IL). W  związku z areszto
waniem komitetu wykonaiwczcg-o komunisty

cznej party i Polski wykryło śledztwo wiele sezt- 
scy jnych szczegółów. Jak słychać, znaleziono 
materyał, dowodzący, że tak w Warszawie, jak 
i  na prowineyi była w trakcie organizowania 
partyjna łsojówka Komwaistyczna. nr opatrzona 
w maleryały wybncltQw*», broń i nmnnłcyę. — 
Sprężysta akcya władz bezpieczeństwa spowo

dowała aresztowanie całej bojówki i szeregu
najwybitniejszych jej przywódców. Aresztowań' 
są między innymi: Piotr Szelenberg Laser, La- 
sei, Epstein Reiselstock i Głębocka, śledztwo 
zatacza coraz szersze kręg! i porwała mieć na
dzieję, że eaał organizacya zostanie unieszKO- 
dliwicnę. Wszystkim aresztowanym wytoczony 
będzie pJfMp polityczny" i grozi ir ■ długoletnie 
..' ysierie.

Zetknięci się Deniklna z wojskam^naszemi pod Kamieńcem,
Lwow. (W. B. K.) „Gazeta Wieczorna" donosi I woj-sika ochotnicze zetknęły się z wojskami poi* 

s Bukaresztu: Komunikat Dcnikina twierdzi, ie  I ekiemi w o k o l i c a c h  Kamieńca P< dolskiego.

Bolszewicy planują utworzenie bloku z lndvi,
Chin i Rosyi.

Moskwa. (W. B. K.) Władze bolszewickie wy
dały komunikat, w którym, donosząc o sukce
sach przeciw Ko kraikowi. otwierających woj
skom bolszewickim drogę na Sybir, rozwijają 
cały pian przy szłej polityki bolszewickiej na 
Wschodzie. Komunikat powiada, że przez posu* 
nięcie się na wschód uda się bolszewikom połą
czyć z Chinami, które — wedle kumunikatu — 
objęte są ogniem rewolucyi i pochłonięte walką 
z japońskimi oddziałami. Przez Chiny będzie s ę̂ 
rząd sowietów starał nawiązać kontakt z Indy a

mi, wzniecić t^un pt wstanie przeciw Anglii i
stworzyć jednolity blok nołszowacKi, złożony z 
iiudyi, Gh(in i Ro»yi.

Denikin ewakuował Carycyn.
Moskwa. {W. B. K.) Wedle wiadomości tut. 

prasy, toczy się obecnie zadęta walka o Gary. 
cyn między bolszewikami a LenikiJiem. Infor*
macye te powiadają, że bolszewicy stoją o 
5 wiorst ud Calycyna, który ma być już ewakuo
wany.

Także w Medyolanie i we Florencyi pro] la
mowano strajk generalny. W  Uedyolanie wy
darzyły się starcia> pi tyczem zabito dwóch 
demonstrantów. W  Rzymie nie pojawił się ża
den dziienniK.

Rozbicie polskiego zgromadzenia 
robotniczego iołdactwo czeskie

Cieszyn (PAT). W  niedzielę oubyło się w Or
ce, we j, w  diomu robotniczym, zgromadzenie ro
botników polskich. Na sali zjawiło się takżi 
kilkuazaesięcin robotników czeskich i  wflwr 
ucedki, podczas gdy rówmocze jru-e żołnierze czt - 
soy otoczyli budynek. Kiedy referent Kubowicz 
mówił o  spnawaich zawodowych, piatował spo
kój. Skoro jednak zaczął mówić o niepaszano- 
waniu wolności prasy polskiej przez Czechów, 
wszczął! obecni na sali Czesi piekielny bała* 
rzucili się na refererta, którego pobili. Równo
cześnie wtargnęli na salę żołnierze czescy i roz
pędzili zgromadzonych.

Cieszyn. (PAT) Na żądanie czeskiego komite
tu plebiscytowego przesłał komisaryat policyj
ny w Morawskiej Ostrawie do wszystkich ko* 
palń i urzędów gminnych okólnik, w którymi 
zakazuje przyjmować robotników z poza linii

deiparkacyjnej, a gminom nabrania dawać mie
szkania takim robotnikoiu. Rozporządzenie to 
krzywdzi pmjea.erwiszj s ktem luoność górską, któ
ra tk B sa na jest na 'AroWu w kopułnia«h i la- 
białkach w  mgłęfairti ostiy*™sko-karY/ińskrnin.

PedstQp plebiscytowy Czechów.
Mor. Octrawa. (PAT) Tutejsze *władze czeskie 

w żywa.ją zamieszkałych tu ślązaków do zgła- 
azani«, się-w urizędzie gminnym i zniewalają do 
jsv -anoz. tua Ję, za którą stroną, pofiką, czy 
czeską, M i  yłuSuwali. Większa część z obawy 
przed utratą zarobku lub innemi prześladowa
niami oświadcza się za stroną czesiką. Równo
cześnie pytają się Czesi każdego z njlcn, czy pój
dzie oscibifście glosować. Istnieje uzasadniona o- 
bawa, że Czesi podrtawią przy głosowaniu ludzi 
cbcych w miejsce tych, Którzy osobiście nic będą 
głosowali.

Decyzya paryska zapowiedzią irredenty 
ukraińskiej w Galicyi.

Lwów (PAT). „W pered" zaopatruje najnow
sze wiadomości o GaJicyi wschodniej w nastę
pujący komentarz: Czeka nas nie tylko praca 
niatd odbudową państwowego życic w Galicyi 
wschodniej, ale czekają mas jeszcze inne zada-

Wiec kandydatów adwokackich.
Lwów (Tel. wł,) Wczorai odbył się wiec kandy

datów adwokackich celem narodzenia się nad spo
sobem dalszego postępowania wobec mezalatwie- 
nia postulatów do oznaczonego terminu. Ponieważ 
ma poprzednim wiecu podano I zbie adwokackiej 
minimum żądań ą dotychczas ich nie załatwiła, 
przeto po dłuższej dyskusy i uchwalono wybrać ko
mitet z 7 członków, który ma przeprowadzić akcyę 
w celu podwyższenia poborów kandydatów adwo. 
kackich.

Spisek na życie fknkm.
Praga (PAT) Według doniesień z Zada.1 u, 

krąży tam pogłoska, ze w Splicie istnieje spi
sek, który zmierza do zamordowania d‘An!iua- 
*ia i gubernatora Miłlo. Urzędy włoskie w Za
darte wyznaczyły premię 5.000 lirów temu, 
który wymiiietni nazw sko bodaj jednego z p:zy- 
wódców spisku i umożliwi jego uwięzienie.

ai&, a mianowicie wszystkiem.l siłami pomagać 
przy budowie republiki ukraińskiej i dbać o u- 
Irzymanie i waonoc"ienie jedności duchowej 
między narodem ukraińskim republiki ukraiń
skiej i Galicyi uschodnUj.

, Równocześnie krąży pogłoska, że dAnnunzio 
' zaniechał już zrmiaru ruszenia na Split z po

wodu niepowodzenia nacyonalistów pr»y wy
borach parlamentarnych. Włoscy oficerowie 
twierdnł, że d‘An>n.uimo ndei ylko porzucił 
plan atakti na Split, lecz również nie poJe«zie 
więcej do Zadam. Wybory we Włoszech wpły
nęły na dlAnnunzia w tym kierunku, że posta 
no wił wyjechać do Włoch z zamiarem obalę.

( aia NUti ego.

II# te iiM fs i l lf i i wt los®.
Rzym (BK) Wczoraj w następstwie bójki, ja 

ka się odbyła pomiędzy posłami nacyonallst 
mi i socyalistami byłe kilku soeyalistyczr.ycl 
posłów przedmiotem wrogich mamfestacyl n 
pla.cu Colonne. Ekoikieui ‘ *>4? o-ńj eh w-*. 1 j ta giełda r, 

j botnicza slrajk na wtorek tano. Irajk l-ozp.
; czqł sio be- zaburzeń. Tramwaje i ri
i kursowały.

d r o n i i t d  t e l e g r a f i c z n a .
UTWORZENIE RADY PRZEMYSŁC^TO-HAN- 

PŁOWEJ. Minister przemysłu i handlu w myśl 
paragrafu 3, punkt 2, rozparzą, lżenia o utworze
niu Raay prz e m y s o ł w o *h a n d Iow ej, powołał do 
delegowania przedstawicieli następujące orga- 
nizaicye gospodarczo-społeczne: Towarzystwo
przemysłowców, Rada zjazdu przemysłowców 
górniczych i hutniczych, centralny związek ga
licyjskiego przemysłu fabrycznego, Związek kup 
ców miasta, stoł. Warszawy, Kcnrnet giełdowy 
w Warszawie, Jzhy handlowe i przemysł o v e we 
Lwowie, Krakowie i Brodach, Izra aand.owa w 
Daiznanau, Etpwiarzyszenie kupców" polskich w 

arszawie, z,wuąizek towarzystw kupieckich w 
Poznaniu, Zwiąezk banków, Naczelny Wydział 
centralnej organizacyi to Inaczej, Związek fabry
kantów' w Poznaniu. Związek wiókienniczy wr 
Łoizi Tow'arzyst.w’o naftotve w  Galicyi 

10 S T Y P E N D IÓ W  D LA BIŁODOCIANYCH O . 
URJNCÓW  L W O V /A . Z N. Sącza donoszą: R-ida
nadzorcza ludowego Tow. Wzaj. Ubezpieczeń „Wi
sła" celem upamiętnienia rocznicy JBWobodzenia 
Lwowa i opresyi hajdamackiej, wyzijacajrla 10 
s.ypendyów po 1 0 0 0  kor. dla młodocianych bona- 
JSrskicK obrońców Lwowa. Nazwisg* obdarowa
nych brzmią. J.m Czech uczeń III ki. gdlin. III. we 
Lwowie, lat 13, Adam Jtęrczig uczeń IV ki. szkoły 
realnej we Lwowie, lat Tb; Wojciech Klamut, abi- 
turyem giimn. t i l  we Iwowte, Franciszek Kru
szyna, słuchacz Akademii w Dublarneh; Stanisław 
Łors uczeń IV kl. ginem. IV we Lwowie; Stanisław 

! Meudoń uczeń IV kl. realnej we Lwowie; Tadeusz 
Misiaa słuchacz praw; Stanisław Kamocki słuchacz 
praw; August Sobociński uczeń IV kl. gir«n VfII 
we Lwowie; Waleryan Sołtys uczeń VHI ki. gimn. 
t II we Lwowie.

WYSTAWA KSIĘGARSTWA FRANCUSKtEGO 
W WARSZAWIE, KRAKOWIE I LWOWIE. Mini- 
ster0tvvo spraw zagrań, dowiaduje się, że wkrótce 
ma przyjechać do Warszawy. Krakowa i Lwowa p. 
Dąbrowski, przedstawiciel firm Lś*. garskioti i.ai- 
nier freres, liautit-r Pierre i innych, cclcm zorga
nizowania wystawy' księgarstwa fruiitoskiego 

■ u o  FREZYLENTA MIN. IŁrNACEGO PADEREW- 
SKiEGO nadesłano następujący adres; Stow. robo. 
tnikow kat., związek rob. i rzem. cbześc. zawm '1 
budowlanego onaz chrześc. zw. rob. przędą włókni
stego av Białymstoku, liczący łącznie 5000 człon
ków. składają hołd wielkiemu sta-cu i niezapomąiatr 
nym dla ukochanej Polaki zasługom Pana Prezy
denta j upraszają Go o utworzenie nowego, silnego 
i jednolitego rządu.

Prezydent ministrów Paderewski otrzymał po- 
Ladto następujący telegram: Polacy amerykańscy- 

zebrmii nu II sejmie w Buffalo, solidaryzują się z 
polityką pańską w Polsce i wyrażają najgłębsze 
uznanie za wszystKo. coś Pan spełnił jako delegat 
la konferencyi pokojowej i aj całą pracę przy bu
dowie niepodległej Polski z dostępem do morza.

; Sejm przesyła słowa zachęty i przyrzeka poparcie 
i obiecuje pracować, by dopełnić do 1 0  milionów, 
kapitał narodu.

Podobnej treści depesze otrzymał także premier 
z wielu innych miejscowości kraju.

MIĘDZY NA ROLO W A KONFSRENCYA PRACY 
OLR ACZA W itROWADZEiJIE 8  Gf BZINNEGO
DNIA PRACY. Międzynarodowa konfereneya pra.

; cy w Waszyngtonie zatwierdziła wnioskek komisy! 
w sprawie zimmy wr zasadzie S-godzirmego dnia 
prac* v nieKtórych krajach. Udzielono Grecy i 
zwłoki 8 -letniej, Rumunii zaś 3-letniej do wprowa
dzenia taj reformy. Dla Iioiandyi zaproponowano 
dO godzinny tydzień pracy w przemyśle 

NO V i IZBA FRANCUSAA BĘDZIE SIĘ SKŁA
DAŁA ze 156 adwokatów, 101 właścicieli wdęks^ej 
własności. 77 przemysłowców, 47 lekarzj i apteka 
rzy, 44 dziennikarzy, 37 profesorów i nauczycieli 
35 urzędników, Ć6  oficerów, 16 urzędników prywa
tnych, 15 robolników, 7 księży, 2 lotników i 4 akto
rów.

W  nakładzie Księgarni
i . Czerneckiego v; Krakowie
uknzała się niezwykle interesująca rzecz 

pod tytułem:

a i i i ! ir
oraz

II
PAŃSTWA P0LSK1E50

napisana przez wybitnego ekonomistę 
L rt £U£ł<A BAiTACaLlĘ.

D o nabycia we wszystkich Księgarniach

12111028



Sir. 8. GONIEC KnAKOW bZl Nr. 329.

P o d z i ę k o w a n i e ,  j
W szystiun :, k tórzy  w z ię l i1 

udział w  p ogrzeb ie  śp. Roży 
z Łus~C7.kie*;vąŚiw GAUGW Ej: 
ri7.«'w , t)uci>o,w :eifttw u. P r e - ; 
/.jfifciiiTi miaąth, za w od ow y m  1 
K oleżankófli i K o leg om , P r z y - ' 
ia cR jom  (■• Z n a jom y m , którzy 
w  naszym  i)ćłuPiyie.aiam  ser- 
■a okazali, a w Szczególności : 

(iyrj T rzcińsk iem u, k t ó r e g o . 
stów a p lfi iy  na trpronę Zm ar-1 
iei ;ak w on ny, ostatni k w ia t ! 
życia stdudają na jgorętsze  i 

z a p ia ć !"  i
!Vinin;:, siostra  i brat, 

K ij :ó\v, i grudnia 1919.

Skradziono ml
kartę zw oln  e r ia  z W . P Dc 
k u m en ; ten je s t  n iew ażn y. 
K oza.Jakob, R zą sk a p ow . Kra- j 
ków . 4 Oli

ZGUBIŁEM ~~
Kartę z w o ln ien ia  z W . P. D o
kum ent ten je s t  n iew ażny. 
Poznański A nton i, R aeiboro  
w ice  p o w . K rak ów . 430o

Z g u b iłe m
j.artę zw oln ien ia  na n azw isk o • 
M aniecki W ia dysia w . Znalaz- [ 
ca z e ch ce  o d d a ć : K raków , św . i 
Józefa  9. 4307 I

['liii! KARU SAlĄfECZNE®S[!61
albumy do karł i tomografii, pam iętn ik , 
kalendarze ścienne, garnitury piśmienne, 

*  kałamarze
poleca 4036

Magazyn papieru ADAM ZEMBRZYGKl
Kraków, u i. Fioryańska I. 9.

\ 3jÓ Z  PLATFOTMOWY pa-
iokorniy Jo sprzeda

n a .  W iadom ość: Flory- 
anska 45, M agazyn m ód.

liflW jf Pi W
dam ski, na w ah iu n ie , p o d b ity  , 
ch om ikam i, k o łn ierz  i m a n -[ 
k ie ly  se lsk in ow c  (p iżm ow ce ) I 
rów n ież  tutro kangumwe d o i

* .Sprzedania.

Kuśnierz Sierpiński
Kraków, Floryanska 32, oficyny.

Skradziono mi
kartę zw o ln ien ia  z W . P. P v  
kum enl ten je s t  n iew ażny. 
B andula F n n c is z ,, K leszczów  
p ow . K ran ów . 4308

Skradziono mć
kartę zw oln ien ia  z W . P. D o
kum ent ten je s t  n iew ażn y. 
Suchan Józef, P iekary  p ow . 
K raków . * 4093

$ W IS M 3 .g £  1 „VAść P-rą MfeflluY"3
uznan przez p ow a g i lekarsk ie. 390H

ł:.at(vo się  w ciera , ma p rzy jem n y  za- 
tyiob, n ie  p lam i b ie lizn y  i ciała.

z ła tw ością  się  zm yw a w od ą . 
Ż ą da ć w  aptekach i sk indacl apt. 
ty lk o  „Maść P ha Hsbdy • z świerzbów- 
r-Mj na e tyk iec ie . S ło ik i na 1-2 12 
osób . J o w . E. Hebda £ S U , 'P arsza-1 
w a . E lektoralna 18, tel, 1-37. Dlo eon 
od świerzby I parcha „tuwoi-Hebda,,. 
Skład na Fraków: M. M asłow ski, apte
ka rp od  B aran kiem ", M ałv R ynek

Zawiadamiam,
iż kas kontrolnych n ie  napra
w iam  z p ow od u  braku czasu- 
upraszam  p rzeto  p osiad aczy  
kas w  tej sp raw ie  d o m nie  
się n ie  zgłaszać. 4213

jutiusz Hecker.
Zgubiłem

karlę zw o ln ien ia  z W . P. na 
n azw isk o Czajka F ranciszek . 
Zn alazcę  proszę o  zw rot za 
w y n a grod zeń . A d res , gm in a 
W adów . 4235

P.fi. illijłlUlf i M M  lilillll .
(VEydło do prania, mydł? toaletowe, pasta do obowia, 
sznurowadła, farba słynna „Koloryna", szczotki, nici, 
bawełna i Ł d. Płótna kolorowe i białe. Krochmal 
ryżowy szwajcarski. Codziennie świeże drożdże. Ka
wę, herbata, cykorya, k O iZ e n id  p o fe ę a  ty lko nurtow nie

Dom idasidlo ay F Wcias. Krakiłw
• • i

Łobzowska 12, 4157 •

KEC1.NE MŁYNKI
na k am ieu iacli, w ażąco w raz 
z k o łem  12 kg., a  m ie lą ce  5 
d o  6 kg. zbeżn na g odzin ę , 
s p r z e d ijc  po K 250, z w ysył- j 
ką na p row in ryę  po K 275, i 
firma S. BiN/Eri, Kraków, Ra-, 
dziw.łłcwska 15. 3855

F w d T E R

KAMIENIE Z0ŁCI0WF
K r i h t e n l R  s c h o d z ą  b ó l u .  —  A t a k i  w  k u p ę i n o k i  u s t d j ą .
f l ł l i ; t U f t f  fnnrf5łlłii!ifn1 w bokach i dołku poas ircowyn. (gdzie schodzą się żebra). 
W U j t f n j  ( U ą in J n S /. Pobolewania w  wątrobie. Skłonność do otisirukeyf. Uryna 
ciemna i mętna .u'j też oezDarwnc ,aK woda. Język oelożony. Gorycz i kwas w ustach. 
Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w Kiszkach, f l  h  i Q l l f  U liindriini ofnllńtu) 
Bóle i zawroty głowy. Silne podenerw ow anie.— U  U  J a  I W /  (jłUuUuś u lfllU rj. 
W  dołku i wątrobie aiiny bó_ który się rozchodzi ku stronie tylnej —  w pasie —  Krzy
żu — i s.ęga a ż jio u  łopaiki. Wydęcia orzneha. rozaaizaidg fo b e r  tLparde.na kiflsk%stę.i- 
“ ■ oól w piecach i klatce piersiowej jna przeLirzaij. Niekiedy wymioty.

Jan B och en ek  w iu ru je  i ch o 
dzi d o  g ru n tow n eg o  sprząta
nia. S tarow iślna  Nr. 1. 4303

Futro damskie
.przedam . W ia d om ość : u lica  

L en artów icza  9 u d ozorcy . 4311

2.000 felg. 
papieru lotacymego
szer. 14 m i. n a da jącego  się ; 
d o  druku b ile tów  tra n iw a jo - ’ 
w y ch , eyrku larzy  itd. sprze
dam  p o 4!>0 lo c o  K raków , 
'.g łoszen ia  p od  W . S. do A d- 
m in istracy i G ońca. 4305

Pitrzeana pcrługaczka
od 9 -  f2  i od  2— 5. Zapłata 
120 K. W olska 28 o fic . II p ię 
tro. L eg itvm a cva  w vm agaua .

4298

ćową. B rak tćfu T on rs  boi W piecach i klatce p.ersiowej (na ptżeiiirzaJb N iek let^w ym iot/. 
żółcią, dreszcze, zimne poty żółtaczaa. —  Bliższych informacyi udziela: Aptekarz - fizyolog 

H. NIEM0JEWSKI. Warszawa Nowy Świat 16, n>. 27. 3081

au stro -w ęgiersk ich  m arek  p ocz tow y ch  z napisem  „R zp . 
P olska* w yd an e w Tarnowie na k op erc ie  z orygin a l
nym  stem plem  p ocztow ym  T arn ów . O ferty  z na jn it- 
szem . cen am i p od  Nr 56 d o  P ow szech n eg o  B iura O gło- 

szen, W arszaw a, F redry 4. 4251

Gzelista rutynowany
zosta n ie  p rzy ję ły  natychm iast 
d o  Kina OPIŁKI, K raków , Z ie 
lona ’. i. 4296

Szczeniaka Kiikot/godnitiWego
b ia łeg o  >; rasy karłow atych  
sz p iców  kupię. Zg łoszen ia  li
stow n e  z p odan iem  cen y  do 
A dm in . G ońca p od  „S z p ic "

Skradziono mi
i. ..litą zw o ln ień  z W . P. D oku
m ent ten je s t  n iew ażny. H a
ber J óze f,M ora w ica  p ow . Kra- 
'ów. 4300

Z g u b iłe m
.T ym czasow e Zaśw iadczen ie*
i oszę ezw róe.ć. G u rb iel W ła 

i; staw. S ow a  w ieś  szlacht- 
■;..i : . Kraków. i;M'

Hajlepszy podarek na Sw. Mikołaja i Gwiazdkę

G R 7.1 5
pismo obrazkowa dla dzieci od iaf pięć iu do ośmdziesięciu 

wyihodzś dwa razy na Miesiąc. 
Prenumeraiii kwartalna K  12, z  przesyłką pocztową K  1 2 50 .
Opłacający z gory prenumeratę ną rok 1920 Kor. 50 
otrzym -ja b e sp ła tiilt i łlstop<xoowo i gruoniow- zoszyty

^  ‘ “  zawierające: początek ilustrowanej pow ieści pod  tyt..Grzesia*

U U E U S I B U 3 U S  jszaionego Grzeria.
T ekst J.ftrego Jana, rysun k i Kamila M ackiew icza .

Xto kocha swe dzieci i chce sobie i dzieciom 
sprawić radość, niech zaprenumeruje „GrzQs2a“.

A d m in istracya : „R u ch ", S zcztippń ska  S ,S»ąk H o p ca s  i Salom onow ab

s w ® « s * o e * « e e a < r
l i  9

% Pończochy damskie i dziecinne, $
> w d o brych  gatunkach , skarpetk i m ęskie, koł- 9  

J  n ierze pikow e m iękie dla Panów, przybory do •V I------------------------------------- 1AC„ *kraw ieczyzny •tost 
n i c i a n e  na

:  KdWllSCI CU M i  sznurowadła, hurtownie e
• polecają l  Gstaszewski i l  Mayer, iiiakuw, Rysek gt. 5. §

Przy zakupach hurtownych jdpowiocni opusi. ®
• c

w
Y D A W N I C 1W 0

0 o e ‘ G WIAZk)KOWE

DLA DZIECI
G o G

Bajki Pana J o w i a l s k i e g o ....................................... K 14'—
Jadwiga i  Lcbrowra: M oja książka ...................  3'BO
L. R yd el; adejow e Ł oże  w  przygotowaniu

— Pan U  m r d o w s k i .............................................^ 2 1 ' —

O L A  S T A R S Z Y C H :
L. FyP<:l: BeMeera P o U k i e ....................................K 48'—
A . W olahsK l: W ojn a p olsko-rosyjska 1792 r

Kampania k r - i - .....................................................p 58'50

MAŁA BIBLIOTECZKA.
B ieder: Poezye .  ......................................................K 12’ —
Bandelhaire: D robne poezye prozą . ,  .  ,  1 2 -
J^dlicz: Słoneczne pi iśni. P o e z y e ........................... 12'—
Orzeszisow a: M y ś l i ........................................................% 12 —
P ieniążek: Z daw nych lat. N o w ele ....................... ,  12 —
Tetm ajer K .: H asła Poezye 10 —

—  W  noce letnie. Nowele  ̂1 2 '-
W oyc zy ń sk i: P o e z y e ............................................... .... 12'—
Z b icrzU iow sk .. Ir a p r e s y e .......................................... 10 —
Żuław ski: Pokłosie. P o e z y e ................................. .... 12’—

—  L  dom u .:iewo*i. P oezye ...........................   ,  12 —

Wrzystkie wyżej przytoczone wydawnictwa są ozdo
bnie opraw ne z wyjątkiem .Małej Bmlioteki*, wszyst
kie artyciyczn ii ilustrow ane. 4041

Ceny podane są wraz z dodatkiem i przesyłką.

KSIĘGARŃ iA  D. E. FRIEDI EINA, K R A K Ó W , RYNEK 17,

BBB0CaHr?3HBilHFt^Gł®t31BHQ5ascaBBIBŁiBilsjiai3iSr

| „ K A L K A * *  I
s  Pierwszą galic. fabryka chemicznego papieru e 
b  L w ó w ,  K r a s i c k i c h  i &  ^
0 podjęła na nowo tobrykacyą. g
1  w oląc. g
* K A R B O M *  „ IN D Y G O *0
g Papier cerer,ynowy, parafinowy § 
| I woiKOwy. Taśmy do maszyn, j£
fflWBBaBBB&BSgegaaiaBBBBaBBaiaBBBBaatiiaBB

KRAKOWSKA SPÓŁKA WYDAWNICZA
w y d a je :

D
w opracowaniu Prof. Wład. Leop. Jaworskiego.

Dotyehcza i w y sz ły :
Zeszyt I. Prawo p o lityczne (od 1/il 1918 do 18. VII 

1919). Cena 40 K , z przes. poczt. 42 K . 
Zeszyt II. Praw o polityczne (od 18/Vli 2 X 19(9).

Cena 45 K , z przes. poczt. 47 K . 40u9 
Zam ówienia przyjm uje K rakow ska Spółka W ydaw nicza  

(Kraków , ui. Gołąb ?  20) i w szystkie księgarnie.

9aaim im m m Bm 99(m m m m m m am 9»9tm m m 9m m m a»>

I K a w ę ,  h e r b a t ę ,  k a k a o ,  c z e k o -  I  
j  l a d ę ,  s a r d y n k i ,  c u i t r y ,  w a f l e  ;  
i  o r a z  p a s t ę  d o  o b u w ia  „ E r d a l “  a
i idostarcza po ceuath biirtownych

| HENRYK PACANOW ER |
Kraków, ul, Agnieszki L. 1 0 , 4184 I

■ ••a

M M I

i | | ^ ! 
mm Itli! i 
'• M li i : .

ndtą A  t̂ n mik
suche, (Kjtiłowe dla 
domostw i piekarzy
dostarć.fb każdej 
ilości po cenie Kon- 
konkurenryjnej zdo- 
wozem Skład drzevca

icy Grzegórzeckiej,
□ □ □ □ □ □ G D D r j u a r  

1—

tuz przy wia-
□  □ □ □  4259

C I £ ó * Ł E  I  Z I M N E  P U I E t e A S K I  4058
o każdej i orze ania w wielkim w/Dorze poleca

BUFET ŚNIADANKOWY
Zygmunta Nu2ikow3kiego, szev/sit: i i.
P onadto po&iaua zaw sze na su ładzie : . w y t w o r u  w * t J „ «  
ity wiejskie, doslien  > ,  sery k ro jon e  a-
niesne, ^rssussm e ś t a t ie

W  i  5S S  -r  O  ^  V i:" & !b> .

ł' t ZZ** i':-. U o  •: . . . .  .

JADWIGA SPUNER
DCM EKUtOaTOWY

■ yrooów galanteryjnych szczotkarskich 
i pcwroźniczych

układ u ,  k r ^ i n  uu a  u l- O ietloo uka 1. S 
i:u rc  ™  n i  IC  u(. $w Stanisław a <■ b,

poleca
g e z o t k i  c e s t o  r y ż o w y  pondzie  zm iotk i, zam iatacze i u: 
łów m y  w zakres szczotka raki w ch od zą ce , p ó  cenaoi. : 

b ryczn ych . ręcząc rzetelną  i szyhKą obsłu gę.

A O L C t S ^ i l T O p T - "’
ui: wschodnie.' u.iiicyi ila.t- ■ lue ziemi- no przysiępn'- 
,-.ena<*h 1 od looo h oraz lik  buduteowy. zarazem 
ulg . -.i-nia jirz> iinujr (.zęflowu ugew. Sjiiro pfrleT 

.1* w ś.iakiiwiŁ •;,<* «iitę ■•rodzKi&j 23. 1

’ z, ..Cfi..- ....i.iil. o iv i>. £ t; •, C ’,V . O


